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Słowo wstępne
N iniejsza m onografia jes t p ierw szym  tego typu  opracow aniem  
i udokum entow aniem  w ydarzeń, jakie m iały  m iejsce w 80-letniej 
h isto rii K opalni W ęgla K am iennego „Brzeszcze” .
U znaliśm y, że najlepszą form ą uczczenia jubileuszu 80-lecia 
jej istnienia jes t w ydanie dokum entu , k tó ry  w sposób syn te tycz­
ny i naukow y pokazałby h istorię te j kopalni tw orzoną ofiarną 
pracą w ielu pokoleń brzeszczańskich górników.
R zetelny tru d  braci górniczej był m otorem  ¡Dostępu i stałego 
je j rozw oju, stw orzy ł h istorię i w spółczesną rzeczyw istość ko­
palni.
M onografia kopalni „Brzeszcze” jest w dużej części m ono­
grafią  ziemi brzeszczańskiej i zapisem  w ielu w spaniałych  do­
konań ludzi te j ziemi.
K opalnia W ęgla K am iennego „Brzeszcze” będąc najw iększym  
przedsiębiorstw em  na teren ie  Brzeszcz i najbliższych m iejsco­
wości — w chodzących dziś w  skład  jednostk i adm in is tracy jnej 
m iasta i gm iny Brzeszcze — w yw ierała zasadniczy w pływ  na 
kształtow anie poziomu życia mieszkańców, rozwój stosunków  spo­
łecznych w środow isku oraz świadom ości obyw atelskiej górników  
i ich rodzin. Za jej to sp raw ą pow stał w Brzeszczach silny ośro­
dek ru ch u  robotniczego.
Z rozw ojem  kopalni rosło górnicze m iasto Brzeszcze, a w raz 
z nim  ludzie, z k tórych  w ielu cale sw oje życie, zdolności i um ie­
jętności poświęciło górnictw u.
Im  to — w uznaniu  za dobrą pracę, w ieloletni górniczy tru d  
i ofiarność — w pierw szym  rzędzie dedyku jem y t.ę m onografię.
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A utorow i niniejszej m onografii P rof. d r hab. Je rzem u  Ja ro ­
sowi składam  serdeczne podziękow anie za udokum entow anie 
osiem dziesięcioletnich dziejów  kopalni „B rzeszcze” .
D yrek to r 
K opalni W ęgla K am iennego 
„Brzeszcze” 
m gr inż. Tadeusz S urm an
I. W arunk i geolog iczne
O bszar górniczy kopaln i „Brzeszcze” (Brzeszcze I) ustanow io­
ny w 1974 roku w ynosi 26,22 km 2 i jes t usy tuow any  w południo­
wej części G órnośląskiego Zagłębia W ęglowego, m iędzy rzekam i 
W isłą i Sołą, na teren ie  obecnego m iasta i gm iny Brzeszcze. Za­
lega tu  k ilkadziesiąt pokładów  w ęgla kam iennego, należących do 
w arstw  łaziskich (pokłady 211— 215), orzeskich (pokłady 301— 
— 364), rudzk ich  (pokłady 401— 416), siodłow ych (pokład 510), 
porębs^ich  (pokład 610), jaklow ieckich i przypuszczalnie jeszcze 
niższych. Za nadające się do eksploatacji uw aża się jednak  tylko 
k ilkanaście z nich, grubości od 0,8 m do 4,8 m (średnio około
1,5 m). G rubość nadkładu  nad karbonem  w ynosi od 15 m do 
292 m, a łączna miąższość w arstw  karbońskich , w  dolnych czę­
ściach jeszcze słabo zbadanych, ponad 1000 m . P ok łady  w ęgla 
zapadają ku północy, czyli ku środkow i niecki w ęglow ej, przy 
czym k ą t nachylenia w ynosi średnio 8°.
Obszar górniczy jes t p rzecięty  licznym i uskokam i o k ie runku  
południkow ym  i rów noleżnikow ym . Uskok południow y (jawiszo- 
wicki), słabo dotychczas zbadany robotam i górniczym i, stanow i 
n a tu ra ln ą  granicę eksploatacji.
W arunki stropow e są różne. W poszczególnych pokładach 
s tropy  są zaliczane głów nie do k las III i IV, sporadycznie do II 
i V (w edług klasyfikacji Głównego In s ty tu tu  G órnictw a). W nad­
kładzie zalegają plastyczne iły trzeciorzędow e. Ś rednia w artość 
opałow a w ęgla handlow ego w ynosi 6211 kcal/kg (26 M J/kg), 
a średnia zaw artość popiołu w edług prób bruzdow ych — 15,45%, 
chociaż w ystępu ją  pod tym  w zględem  duże różnice w poszcze­
gólnych pokładach. W ęgiel należy do typów  31 i 32 (płom ienny 
i gazow o-płom ienny), w pokładach 401 do 405 i 510 w ystępuje  
jednak  także ty p  33 (węgiel gazowy), a w pokładzie 610 — typ  34 
(węgiel gazowo-koksowy). P okłady na ogół (z w y ją tk iem  pokła­
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du 405) nie w ykazują  skłonności do sam ozapalenia, a pod w zg lę­
dem  zagrożenia pyłow ego są zaliczone do klasy  B. W ystępow anie 
m etanu , słabe w górnych pokładach, w zrasta  w głębszych czę­
ściach złoża: w  1982 roku  w ynosiło już  29,24 m 1 na 1 t  w ydo­
bycia. Pod w zględem  zagrożenia m etanow ego kopalnia jest za­
liczona do k lasy  IV, a ty lko pokład  §17 do klasy  II.
D opływ  w ody w ynosi średnio około 10 mtymin. W pobliżu 
kopalni p rzep ływ ają  rzeki W isła i Soła, a przez je j obszar — 
rzeka M łynów ka oraz potoki R óżany i K rólew ski. Na pow ierzchni 
zn a jd u ją  się też liczne, chociaż na ogół p ły tk ie , staw y  hodow lane. 
Ś rednia  w ielkość opadów wynosi 818 mm rocznie, w ystępu ją  
rów nież w ody podziem ne. Część wód dołow ych odprow adza się 
kanałam i do W isły.
K opalnia posiada znaczne zasoby w ęgla, zarów no bilansow e, 
jak  i pozabilansow e, k tóre pow inny w ystarczyć jeszcze na w iele 
dziesiątków  la t eksploatacji. Ze w zględu na silne w ystępow anie 
m etanu  i konieczność zabezpieczenia przed jego w ybucham i za­
licza się ją  jednak  obecnie do zakładów  o ustabilizow anym  w y­
dobyciu.
Poczgtki kopalni
Brzeszcze by ły  pod koniec X IX  w ieku w ioską w należącym  
do G alicji powiecie bialskim . Ludność ich w raz z przysiółkam i 
liczyła w 1880 roku  około 1,5 tys. osób, trudn iących  się głównie 
rolnictw em . Nazwę Brzeście lub Brzeszcze w yprow adzano bądź 
to od brzóz, bądź też od brzeszczotów  stac jonującej tu  przed wie­
kam i d rużyny  książęcej, bądź w reszcie od w yrazu, k tó rym  okre­
ślano m ieszkańców  wysokiego brzegu W isły. W ieś położona była 
na sta ry m  szlaku handlow ym , prow adzącym  z K rakow a przez 
Oświęcim  do Pszczyny, oraz w pobliżu linii Kolei Północnej im ie­
nia Cesarza Ferdynanda, łączącej północne prow incje m onarchii 
austro -w ęgiersk iej. Z najdu jący  się tu ta j fo lw ark  wchodził 
w skład  m ajo ra tu  arcyksięcia A lbrech ta . W ieś nie m iała w łas­
nego kościoła i należała do parafii w Oświęcim iu. Is tn ia ła  w  niej 
ty lko  szkółka niedzielna, przekształcona w 1902 roku w szkołę 
ludową.
E ksploatację w ęgla kam iennego w okręgu krakow skim  p ro ­
wadzono już cd drugiej połow y X V III w ieku, ale przed ponad 
100 la t ograniczała się ona do terenów  położonych na lew ym  
brzegu W isły — daw nego pow iatu  chrzanow skiego. Dopiero pod 
koniec X IX  w ieku poszukiw ania górnicze objęły  także obszar 
u sy tuow any bardziej na południe, aż po K arpaty , a rezu lta ty  
tych  badań skłoniły  geologów do w ypow iedzenia opinii, że zagłę­
bie węglowe rozciąga się znacznie dalei na południe i wschód, niż 
daw niej przypuszczano. Jednym  z przedsiębiorców  finansujących 
te prace był d r A rnold Chaim  de Porada R apoport vel R apaport 
(1840— 1907), k rakow ski adw okat i finansista, syn bogatego w ła­
ściciela m łynów. P o tra fił on dzięki pom yślnym  operacjom  finan­
sow ym  znacznie pomnożyć ojcowski m ajątek , sta jąc się m ilione­
rem . P ełn ił różne funkcje  publiczne (był posłem  do R ady P ań ­
stw a z ram ienia krakow skiej Izby H andlow ej, konsu len tem  k ra ­
kow skiego B anku  dla H and lu  i P rzem yślu , rad cą  p raw nym  au ­
striackiego B anku K rajow ego), co u łatw iało  m u prow adzenie rów ­
nież w łasnych interesów . Pod koniec życia przeniósł się do W ied­
nia, nie cieszył się jednak  sym patią  tam tejsze j żydow skiej fi- 
nansjery . Był człow iekiem  wysoce w ykształconym  i k u ltu ra lnym : 
ukończył W ydział P raw a U niw ersy te tu  Jagiellońskiego, należał 
do zarządu galicyjskiego T ow arzystw a Ośwjiaty L udow ej, naby­
w ał obrazy znanych polskich m alarzy  (np. u  Jan a  M atejk i zamó­
wił obraz przedstaw iający  przyjęcie Żydów w Polsce), p rzy jaźn ił 
się z m in istrem  dla G alicji K azim ierzem  Chłędow skim . Można 
więc przypuszczać, że do zajęcia się galicyjskim  górnictw em  skło­
niła go nie ty lko  chęć pom nożenia m a ją tk u  (budowa kopalni była 
przedsięw zięciem  ryzykow nym ), lecz także p ragnien ie  popraw y 
sy tu ac ji gospodarczej zacofanego ekonom icznie k ra ju .
W la tach  1898— 1901 R apoport p rzeprow adził w iercenia po­
szukiw aw cze w rejon ie  Brzeszcz, K aniow a, Skidzina i innych po­
bliskich m iejscowości, uzyskując rozległe w yłączności górnicze. 
W 1901 roku rozpoczął głębienie szybu wydobywczego w K anio­
wie. P racą  tą k ierow ał inżyn ier F ranciszek D robniak, syn górnika 
z Jaw orzna i absolw ent A kadem ii G órniczej w  Leoben, k tó ry  
uprzednio  pracow ał w  Zagłębiu O straw sko-K arw ińsk im  i odbył 
jako stypendysta  państw ow y podróż po zagłębiach zagranicz­
nych. W edług spraw ozdania za kw iecień 1901 roku  personel za­
trudn iony  p rzy  budow ie szybu sk ładał się z 31 osób: rysow nika, 
sztygara, starszego rębacza, m agazyniera, 7 rębaczy. 7 wozaków, 
2 ładow aczy, 2 cieśli, kow ala, ślusarza, 5 robotników  pow ierz­
chniow ych. nocnego stróża i kuchark i. P łace dniów kow e w yno­
siły:
rębacza w  szybie 3,50 koron, a na pow ierzchni 3 korony,
wozaka w szybie 2,70 koron, a na pow ierzchni 2,20 koron,
ładow acza 1— 2 korony,
kow ala i ś lusarza po 2,50— 2,80 koron,
cieśli 2,40— 2,60 koron,
robotników  pow ierzchniow ych 1,50— 2,20 koron.
S taw ki te  odpow iadały m niej więcej średnim  płacom  w gór­
nictw ie w ęglow ym  okręgu krakow skiego, chociaż kopalnia nie 
daw ała jeszcze zysków. W m aju  załoga w zrosła już do 75 ro ­
botników  i nadzorców , a w ydatk i miesięczne (w raz z kosztam i
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zakupu pu lsom etru  do odw adniania w yrobiska) doszły do 26,6 tys. 
koron. Można przypuszczać, że D robniak sprow adzał w ykw alifi­
kow anych górników  z okolic Jaw orzna i z Zaolzia (i zorganizował 
dla nich naw et stołów kę), a personel pomocniczy spośród m iejsco­
w ych chłopów.
M iesięczny postęp szybu w ynosił 4— 5 m. Po osiągnięciu 83 m 
zaniechano jednak  dalszego głębienia wobec tru d n y ch  w arunków  
geologicznych i skrzyw ienia osi szybow ej. Na p rzerw anie  robót 
w płynęły  rów nież w iadomości o pom yślnych rezu lta tach  w ierceń 
poszukiw aw czych na teren ie  Brzeszcz i Jaw iszowic, gdzie n a tra ­
fiono na w arstw y  karbońskie na głębokości od 56 do 78 m. 
W zw iązku z ty m  ekipa D rcbn iaka  przeniosła się do Brzeszcz, 
gdzie w 1903 roku rozpoczęto przygotow ania do głębienia szybu 
i zbudow ano ładow nię oraz budynek  m ieszkalny dla załogi. Ze 
względu na w ystępow anie .ku rzaw k i sprow adzono urządzenie do 
zam rażania górotw oru system u Poetscha, co stanow iło w owym 
okresie nowość w górnictw ie galicyjskim . W dniu 21 październi-
K o p a ln ia  ..B rzeszcze '’ w  1904 ro k u
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ka 1904 roku  rozpoczęto w  Brzeszczach budow ę szybu (w osi 
otw oru w iertniczego n r X II), k tó ry  o trzym ał nazw ę „A ndrzej I” . 
W październiku następnego roku przystąpiono do głębienia szybu 
w ydobywczego „A ndrzej II” . W 1907 roku  założono pierw szy po­
ziom w ydobyw czy na głębokości 109 m i rozpoczęto eksploatację. 
Szyby sięgały już poniżej tego poziom u. Jednocześnie wznoszono 
dalsze dom y m ieszkalne i obiek ty  techniczne (wieże szybowe, 
nadszybia, kotłow nię, m agazyny) oraz instalow ano m aszyny 
i urządzenia. T ereny  po trzebne do postaw ienia budynków  kopal­
n ianych  i zbudow ania bocznicy kolejow ej zakupił R apoport od 
m ajo ra tu . D ziałający z jego upow ażnienia D robniak zaw arł um o­
wę z gm iną Brzeszcze, na m ocy k tó re j przeprow adził przez 
chłopskie pola kanał odpływ ow y, odprow adzający do W isły wodę 
w ypom pow yw aną z kopalni.
R apoport uzyskał dla sw ojej kopalni pola górnicze „B roni­
s ław a” , „L ucja” , „F elic ja” i „E ugenia” , nazw ane im ionam i jego 
córek (nadane w la tach  1905— 1906) oraz w yłączności górnicze 
łącznej w ielkości 194,2 km-. W 1907 roku  przekazał ją nowo za­
łożonem u G w arectw u W ęglow em u „Brzeszcze” , stanow iącem u 
własność jego rodziny. Ze 100 kuksów  (udziałów) gw arectw a 20 
należało do A rnolda R apoporta, 40 do jego syna A lfreda, a po 10 
do jego córek: B ronisław y A llatin i, Eugenii Friess, Felic ji de 
K uh  i Ł ucii B ronisław y Schey. Córki nie zajm ow ały  się zresztą 
spraw am i kopalni. Eugenia i Fe lic ja  upow ażniły  do rep rezen to ­
w ania swoich in teresów  adw okata dra  A rtu ra  Benisa, a pozostałe
swego b ra ta  A lfreda. Ten osta tn i odziedziczył po śm ierci ojca 
dalsze 20 kuksów , tak  że jego udział w  gw arectw ie w zrósł do 
60%.
G w arectw o w dalszym  ciągu rozbudow yw ało kopalnię, k tórej 
wydobycie zw iększyło się w la tach  1908— 1912 z 41 226 t  do 
193 904 t, a załoga —  z 446 do 1225 robotników . B yła ona w ypo­
sażona w  kotłow nię z 8 kotłam i parow ym i system u B abcock- 
-W ilcox, pom py z napędem  parow ym  i e lek trycznym  o łącznej 
w ydajności 42,4 m 3/m in (a więc czterokro tn ie  w iększej niż w y­
nosił rzeczyw isty  dopływ  wody), cen tra lę  e lek tryczną (elektrycz­
nie napędzane by ły  silniki o mocy 1502 KM, poza tym  stosowano 
elek tryczne ośw ietlenie), w en ty la to r z napędem  elek trycznym  sy­
stem u P elzera o w ydolności 3 tys. mVmin„ cechow nię z łaźnią,
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lam piarn ię  i s tację  ra tunkow ą oraz zbudow any w 1911 roku  za­
k ład  przeróbczy. Z akład  ten  obejm ow ał sortow nię o zdolności 
p rzeróbczej 100 t/h  i p łuczkę o w ydolności 80 t/h , obie z napę­
dem  elek trycznym . P rzy  kopalni znajdow ały  się też w arsz ta ty  
(kuźnia, sto larn ia , zakład im pregnacy jny  drew na) oraz budynki 
adm in istracy jne , a także dw orzec kopaln iany. Bocznica kolejow a 
m iała 2 km  długości.
Głębokość szybu wydobywczego w ynosiła w 1913 roku  185 m, 
a w entylacyjnego —  118 m. W budow ie znajdow ał się now y po­
ziom .wydobywczy na głębokości 170 m. W ęgiel w ybierano p rze­
w ażnie system em  ścianowym , stosow ano jednak  rów nież eksplo­
a tac ję  zabierkow ą z zaw ałem  stropu . O budow a była d rew niana. 
Do u rab ian ia  w ęgla posługiw ano się m ateria łam i w ybuchow ym i 
oraz m łotkam i m echanicznym i. K opalnia posiadała już w ierta rk i 
do w ykonyw ania otw orów  strzałow ych. Do odstaw y u robku  za­
czynano w prow adzać ry n n y  w strząsane napędzane sprężonym  
pow ietrzem  —  w ynalazek  polskiego inżyniera  R om ana R iegera. 
W transporcie  podziem nym  by ły  2 lokom otyw y z napędem  ben­
zynow ym . Do w yciągania u robku  służyła m aszyna parow a o mocy 
120 KM; d ruga m aszyna w yciągow a o mocy 350 KM była w toku 
m ontow ania.
D la załogi zbudow ano kolonię, obejm ującą w illę dy rek to ra , 
6 dom ów  z 24 m ieszkaniam i dla urzędników  i nadzorców  oraz 15 
dom ów  dla robotników . W dom ach robotniczych było łącznie 
160 m ieszkań, złożonych z pokoju  i kuchni. Poza ty m  is tn iały  
dom y noclegowe i barak i d la robotników  nieżonatych oraz p rzy ­
byw ających z dalszych- okolic. K opalnia m iała w łasną sieć wodo­
ciągową, do k tó re j czerpano wodę pom pam i z w arstw  piaskowca. 
W oda służyła  do celów przem ysłow ych oraz do zaopatryw ania 
kolonii urzędniczej i robotniczej. D la u ła tw ien ia  łączności u trz y ­
m yw ano też w łasną sieć telefoniczną. M agazyny, w arsz ta ty , ce­
chow nia oraz dom y noclegowe m iały cen tra lne  ogrzew anie. W iel­
kość g run tów  należących do kopalni w ynosiła 74,6 ha. D yrek to ­
rem  kopalni był od 1910 ro k u 'w o b ec  w yjazdu inż. D robniaka na 
dalsze stud ia  do P aryża  inż. W iktor S trzem eski, rów nież leo- 
beńczyk.
Posiadane kap ita ły  nie w ystarczy ły  jednak  rodzinie R apopor- 
tów  na prow adzenie i rozbudow ę kopalni. Toteż już w 1909 roku
rozpoczęto p e rtrak tac je  w  spraw ie sprzedaży gw arectw a. D opro- 
prow adziły  one do jego nabycia przez państw o austriack ie  za 
sum ę 11 750 tys. koron z dniem  1 lipca 1913 roku . Ponadto  pań ­
stwo przejęło  d ługi u  dostaw ców  w ysokości 498 tys. koron.
T ransakcja  ta , p rzeprow adzona w 42 la ta  od czasu, gdy w ła­
dze austriack ie  sp rzedały  p ry w atn y m  kap italistom  kopalnie ja ­
w orznickie, położone rów nież w  okręgu krakow skim , była w y ra ­
zem  nowego stosunku  państw a do zagadnień ekonom icznych. 
Św iadczyła ona, że w ładze rezygnu ją  z zasady n ieingerow ania 
w życie gospodarcze i p ragną  zw iększyć swój stan  posiadania 
p rzynajm nie j w n iek tó rych  gałęziach produkcji. W danym  przy­
padku  chodziło o węgiel, po trzebny  dla państw ow ych kolei. 
Zm iana ta w yw oływ ała pew ne opory w sferach  finansistów , opo­
w iadających  się za kon tynuow aniem  polityk i liberalizm u ekono­
micznego. W dodatku  sum a, k tó rą  zapłacono rodzinie R apopor- 
tów  była  znaczna. Toteż austriack ie  M inisterstw o Robót Publicz­
nych (którem u podlegało w  ty m  okresie górnictw o) w ydało 
wT 1913 roku  specjalną broszurę (Der A n k a u f  des S te inkohlen­
bergbaues der S te inkoh lengew erkscha ft  in Brzeszsze durch den  
Staat), w  k tó re j uspraw iedliw iało  sw oje postępow anie. W b ro ­
szurze te j zw racano uw agę, że w artość m ają tk u  gw arectw a w y­
nosi w edług oszacow ań 15— 16 milionów  koron, a stw ierdzone 
poszukiw aniam i zasoby w ęgla od 200 do 300 m in  t. Podatn icy  
austriaccy  nie ponieśli więc stra t.
P rzejście kopaln i należącej do krajow ego k ap ita łu  na w łas­
ność państw a, k tó re  mimo przyznania polskiej ludności pew nej 
autonom ii, było jednak  państw em  zaborczym , w yw oływ ało sprze­
ciw y w śród polskiej in teligencji technicznej i patrio tyczn ie  n a ­
staw ionej części bu rżuazji, postu lu jącej tw orzenie „rdzennie pols­
kiego górn ictw a” . Rodzim i kapita liści by li jednak  zbyt słabi, aby 
nie dopuścić do te j transakcji.
Załoga kopalni, pow stającej w  rejonie, gdzie dom inowało do­
tychczas rolnictw o, sk ładała  się zarów no z przybyszów  z innych 
kopalń  (z Jaw orzna, Zaolzia, a także z zagłębi naftow ych  koło 
K rosna i Jasła), jak  i z m iejscow ej ludności, w śród k tó re j znaj­
dowało się w ielu takich, k tó rzy  trak to w ali zajęcie w  górnictw ie 
jako dodatek  do dochodów z gospodarstw a rolnego. Część z nich 
dochodziła do p racy  z okolicznych wiosek; dalej m ieszkający kw a­
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terow ali w dom ach noclegow ych, w racając do rodzinnych stron  
tylko na niedziele i św ięta. W ytw arzan ie  się zw artego ko lek tyw u 
z różnych elem entów  nie było łatw e. W w ielkim  s tra jk u , k tó ry  
w 1909 roku  w ybuchł w kopalniach jaw orznickich, górnicy 
z Brzeszcz nie b rali udziału, dzięki czem u właściciele kopalni 
m ogli w ykorzystać k o n iunk tu rę  i pozyskać now ych odbiorców. 
W następnych  la tach  jednak  decydujące w pływ y w śród załogi 
uzyskali działacze PPSD , k tó rzy  po tra fili skutecznie kierow ać 
w alką przeciw  kapita listom . Na przełom ie lutego i m arca 1912 
roku  zorganizow ali oni 9-dniow y s tra jk  na  znak p ro testu  prze­
ciw w ydaleniu  z p racy  2 delegatów  robotniczych. S tra jk  zakoń­
czył się cofnięciem  w ydalenia . W dniu 14 m aja  tegoż roku  now y 
s tra jk  zm usił k ierow nictw o kopalni do podw yższenia płacy wo­
zakom  w m yśl poprzednio zaw arte j ugody. W 1913 roku, po 
przejściu  na w łasność państw a, część robotników  zrezygnow ała 
z p racy  niezadow olona ze zm iany właścicieli. Pozostali dzięki ko­
le jnem u stra jkow i zdołali uzyskać podw yżkę zarobków . W yda­
rzenia te spow odow ały spadek  w ydobycia ze 193,9 do 171,8 tys. t. 
Jednocześnie załoga kopalni zm alała do około 900 osób.
D yrek to rem  kopaln i został po zm ianie w łaścicieli N iemiec 
Je rzy  B ackhaus.
/
Kopa ln ia  w latach pierwszej wojny 
światowej
Po w ybuchu I w ojny  św iatow ej kopalnię zm ilitaryzow ano, 
a na  je j czele staną ł austriack i oficer Ponesch, k tó ry  pełn ił fu n ­
kcję  kom endan ta  załogi.
W ojna spow odow ała w zrost zapotrzebow ania na węgiel, n ie­
zbędny dla tran sp o rtu  kolejowego oraz dla ciężkiego przem ysłu, 
w ytw arzającego  b ro ń  i am unicję  dla arm ii. Zw iększenie w ydo­
bycia było jednak  tru d n e  wobec zm obilizowania do w ojska części 
górników  oraz zakłóceń w dostaw ach m ateria łów  i w  podstaw ia­
niu w agonów, n ieuniknionych  w w arunkach  w ojennych. T rud ­
ności starano  się przezw yciężyć, za trudn ia jąc  w kopalniach  ko­
biety , m łodocianych oraz jeńców  i cyw ilnych robotników  z oku­
pow anych terenów . W n iek tó rych  kopalniach ograniczano też 
inw estycje  dla zw iększenia bieżącej produkcji. W nowo pow stałej 
i wciąż jeszcze rozbudow yw anej kopalni, jaką  b y ły  „B rzeszcze” , 
inw estycje  w arunkow ały  jednak  zw iększenie w ydobycia.
Toteż w ładze austriack ie  nie szczędziły na ten  cel funduszów . 
Zakończono m ontaż m aszyny  w yciągow ej o mocy 350 KM  i od­
dano do eksploatacji now y poziom na głębokości 170 m. Szyb 
„A ndrzej I ” pogłębiono do 170 m, a szyb „A ndrzej I I” —  do 
230 m, co um ożliw iało założenie jeszcze głębszego poziom u eks­
ploatacyjnego. Poprow adzono rów nież przekopy, k tó rym i n a tra ­
fiono na dalsze pokłady w ęgla. Do poznania złoża przyczyniło  się 
także 6 otw orów  w iertn iczych po 1000 m  głębokości każdy, w y­
konanych  w  latach 1914— 1918. Na ich podstaw ie rozpoczęto we 
w rześniu  1918 roku  budow ę trzeciego szybu w  Jaw iszow icach, 
w odległości 1,6 km  na południo-zachód od Brzeszcz, p rzezna­
czając na  ten  cel ze skarbu  p aństw a 2045 tys. koron. C ałkow ity
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koszt zbudow ania kopaln i w  Jaw iszow icach szacowano w  ty m  
okresie na 10 m in  koron. W ydobycie kopalni „A ndrzej” (taką 
nazw ę m iała wówczas kopaln ia w Brzeszczach) doszło w  1917 roku  
do 329,7 tys. t, w  roku  następnym  zm alało jednak  do 278,2 tys. t, 
wobec dezorganizacji p rodukcji zw iązanej z zakończeniem  w ojny.
Liczba robotn ików  w  la tach  w ojny  nie je s t znana, p raw do­
podobnie jednak  w zrosła, jak  o tym  św iadczyła budow a dalszych 
dom ów  d la  załogi. W  początkach w ojny  w Brzeszczach oraz 
w śród pracow ników  kopaln i organizow ano n ie jednokro tn ie  zbiór­
k i p ieniędzy oraz darów  w na tu rze  d la  żołnierzy arm ii au stro - 
-w ęgiersk iej. Z biegiem  czasu w arunk i b y tu  załogi pogorszyły się 
jed n ak  wobec inflacyjnego w zrostu  cen a rty k u łó w  pierw szej po­
trzeby , za k tó ry m  nie nadążał w zrost płac, oraz b raków  apro- 
w izacyjnych. G łów nym  źródłem  u trzym an ia  górników  i ich ro ­
dzin s ta ły  się kartkow e przydzia ły  żywności, o trzym yw ane po 
s ta łych  cenach, oraz dodatkow e przydziały  z zakupów  dokony­
w anych  przez dyrekcję  kopalni. Na jesien i 1917 roku  załoga ko­
pa ln i „A ndrzej” zastrajkow ała, dom agając się podw yżki płac. 
P rzedstaw iciele  s tra jk u jący ch  zostali b ru ta ln ie  po trak tow an i 
przez kom endanta  w ojskowego, k tó ry  nakazał aresztow ać dele­
ga ta  załogi robotn ika Pogodę. Spow odowało to dalsze zaostrzenie 
za ta rgu , tak  że s tra jk  zakończył się dopiero na osobistą in te rw en ­
cję  przybyłego do Brzeszcz posła do R ady  P aństw a  z ram ien ia  
P P S -D  Z ygm unta  K lem ensiew icza.
Po załam aniu  się w ładzy austriack ie j działający  w  B rzesz­
czach członkow ie Polskiej O rganizacji W ojskow ej zorganizow ali 
m ilicję ludow ą, k tó ra  rozbroiła austriacką  żandarm erię , zaw iesiła 
polskie godła i obsadziła najw ażniejsze obiekty  w kopalni. W dniu 
3 listopada 1918 roku  P olska K om isja L ikw idacy jna p rze ję ła  ko­
palnię.
2 K o p a ln ia  „ B rz esz c z e ”
IV. O k re s  m iędzywojenny
W drug ie j połow ie października 1918 roku  załam ała się mo 
narch ia  austro -w ęg ierska . D nia 28 października pow stała w K ra ­
kow ie Polska K om isja L ikw idacy jna, w  sk ład  k tó re j weszli 
p rzedstaw iciele głów nych ugrupow ań  politycznych polskich 
w G alicji. W ciągu k ilku  dni p rze ję ła  ona w ładzę w  zachodniej 
części te j dzielnicy. U trzym ała w m ocy w ojenne zarządzenia do­
tyczące sekw estru  w ęgla, pow ierzając dalsze prow adzenie roz­
działu i w ysyłek  tego a rty k u łu  Inspek to ratow i W ęglow em u, na 
czele którego staną ł inż. A ntoni Okołowicz. D yrek to rem  państw o­
w ych kopalń  w ęgla w G alicji został inż. R om an R ieger, powo­
łan y  na to stanow isko jeszcze przez G alicyjski W ydział K rajow y  
po w ykup ien iu  przez tę  in sty tucję  w yłączności górniczych w re ­
jonie Spytkow ic.
K opaln ia  „A ndrzej” w  Brzeszczach podlegała początkowo 
Polskiej K om isji L ikw idacyjnej. Z końcem  1919 ro k u  przejęło 
ją  M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu , k tó re  w roku  następnym  
u tw orzy ło  G łów ną D yrekcję  Państw ow ych  Z akładów  G órniczych 
i H utniczych. Po jej likw idacji od 1 stycznia 1925 roku  kopalnia 
podlegała bezpośrednio D epartam en tow i G órniczo-H utniczem u 
m in is ters tw a. Je j dy rek to rem  by ł od czerw ca 1920 roku  p rzyby ły  
z Zagłębia Donieckiego inż. E dw ard  S trączyńsk i. ^
O drodzone państw o polskie do czasu uzyskania  części kopalń  
górnośląskich odczuw ało b rak  w ęgla. D latego w ładze u trzy m ały  
w prow adzoną podczas w ojny  reg lam en tację  w ęgla aż do końca 
w rześnia 1921 roku . R ozdziałem  w ęgla zajm ow ała się u tw orzona 
w listopadzie 1918 roku  P aństw ow a C entrala  W ęglow a, p rze­
kształcona następnie  w Państw ow y U rząd W ęglowy. O dbiorców 
podzielono na 8 g rup  zależnie od ważności, p rzy  czym pierw sze 
m iejsce zajm ow ało w ojsko, a  drug ie  koleje. R eglam entacja  
objęła w ęgiel zarów no w ydobyw any przez kopalnie k rajow e, jak
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i sprow adzany  z zagranicy. Jednocześnie w ładze czyniły  o lb rzy ­
m ie w ysiłki, aby kopalniom  dąbrow skim  i k rakow skim  przyw ró­
cić pe łną  zdolność p rodukcy jną  (obniżoną zwłaszcza w okręgu 
dąbrow skim  przez zniszczenia w ojenne i rabunkow ą gospodarkę 
okupantów ) i zw iększyć w ydobycie. W ty m  celu udzielano p rzed­
siębiorstw om  w ęglow ym  pożyczek, k tó re  w  w arunkach  coraz 
gw ałtow niejszej in flac ji zostały  fak tyczn ie  podarow ane k ap ita ­
listom . Jeszcze więcej zyskiw ali oni na sta łych  podw yżkach cen 
w ęgla, k tó re  kalku low ano  w  tak i sposób, aby  nie ty lko pok ry ­
w ały  koszty  w łasne i w ystarczały  na  oprocentow anie kap ita łu , 
lecz rów nież um ożliw iały dokonyw anie pow ażnych zakupów  in ­
w estycy jnych . W reszcie rząd  p rze ją ł faktycznie koszty aprow iza­
cji robotników , dostarczając żywność dla załóg kopaln ianych  po 
zniżonych cenach lub  też zw racając kopalniom  różnicę m iędzy 
ceną płaconą za a rty k u ły  żywnościowe a cenam i, po k tó rych  
sprzedaw ano te  a r ty k u ły  górnikom .
W artość kaloryczną przydziałów  żyw nościow ych dla górn i­
ków  w okręgach dąbrow skim  i k rakow skim  u sta liła  w  1919 ro k u  
K om isja Opałow a Sejm u U staw odawczego na 3693 kalorie dla 
pracu jącego  i 1994 kalorie  dla członka jego rodziny. T ak np. 
górnik  w okręgu krakow sk im  m iał o trzym yw ać dziennie 500 g 
m ąki ży tn iej, 143 g roślin  strączkow ych, 27 g tłuszczu, 83 g cukru  
i 1 kg ziem niaków , a jego żona i dzieci —  po 500 g m ąk i żytniej, 
143 g strączkow ych, 27 g tłuszczu, 25 g cukru  i 600 g ziem nia­
ków. N orm y te, chociaż bardzo skrom ne, b y ły  w ystarczające, 
zw łaszcza że część górników  m iała n iew ielkie gospodarstw a ro lne. 
P rzydzia ły  żywnościowe realizow ano jednak  zaledw ie w  40— 
— 60°/o. Tak np. d y rek to rzy  kopalń  z okręgu krakow skiego te le ­
g rafow ali do K om isji Opałow ej 16 grudn ia  1919 roku: „Na m ie­
siąc grudzień  kopalnie Zagłębia K rakow skiego nie o trzym ały  do 
dziś an i jednego gram a m ąk i poza częściowym  pokryciem  zale­
głości za ubiegłe miesiące. M in isterium  A prow izacji, jego w a r­
szaw skie organa, na jzupe łn ie j zaw iodły, w sposób lekkom yślny  
łudzą nas obietnicam i, k tó rych  z reg u ły  nie do trzym ują , nie jes­
teśm y  w  stanie pow strzym ać s tra jk u  generalnego, p rzed czym, 
w skazując na powody, ostrzegam y publicznie społeczeństw o” 
(Sprawozdanie Kom isji  Opałowej,  cz. II, W arszaw a 1920, s. 185).
T rudności aprow izacyjne w yw oływ ały  niezadow olenie robo-
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S y tu a c ja  szybów  w  B rzeszczach  i J aw iszo w icac h  — szk ic  z l a t  m ięd zy ­
w o je n n y c h
tn ików  i s taw ały  się pow odem  licznych stra jków . R obotnicy p ro ­
testow ali rów nież przeciw  stabilizow aniu się w  odrodzonym  p ań ­
stw ie w ładzy bu rżuaz ji oraz próbom  ograniczenia u p raw n ień  ko­
m itetów  kopaln ianych  i podniesienia w ydajności p racy  kosztem  
wzmożonego w ysiłku  górników . W 1920 roku  w kopalni „A ndrzej” 
w  B rzeszczach m iały  m iejsce 2 pow ażniejsze s tra jk i, odnotow ane 
przez prasę  socjalistyczną: s tra jk  na tle  aprow izacy jnym  20 stycz­
nia oraz 24 m arca s tra jk  solidarnościow y z górnikam i, k tó rzy  
porzucili pracę w  okręgu  dąbrow skim . Inż. R udolf Troszok, k tó ­
ry  w  ty m  okresie k ierow ał tran sp o rtem  kopalnianym , w spom inał 
rów nież, że w  czasie ofensyw y P iłsudskiego na K ijów  g rupa ko­
m unistycznie nastaw ionych  robotn ików  z Brzeszcz zam ierzała 
urządzić m arsz na  W arszaw ę. W następnym  roku  dochodziło 
rów nież do s tra jków  i zaburzeń, odbyw ały  się także organizo­
w ane przez P P S  wiece, na k tó rych  protestow ano przeciw  próbom  
p rzed łużan ia  p racy  pow yżej 8 godzin dziennie. W inę za w ystę­
p u jące  b rak i przypisyw ano  dyrek to row i S trączyńsk iem u, k tó ry  
z pow odu odm iennych przekonań  politycznych by ł rów nież a ta ­
kow any przez prasę P P S  i PSL  „W yzw olenie” .
O skarżenia w ysuw ane przeciw  dy rekcji kopaln i by ły  badane 
przez p arę  kom isji M in isterstw a P rzem ysłu  i H andlu  oraz N a j­
w yższej Izby K ontro li P aństw a, doszło naw et do kilkudniow ego 
aresztow ania dy rek to ra  i jego zastępcy. Z arzu ty  nie potw ierdziły  
się. K om isje stw ierdziły , że w  kopaln i w ystępu ją  w praw dzie b ra ­
ki, a le  pochodzą z okresu  daw niejszego. Pom im o tego 6 lip.ca 
1921 roku  doszło do w yw iezienia d y rek to ra  S trączyńskiego z ko­
pa ln i na taczkach przez grupę robotników . Sam ow ola ta  została 
nap iętnow ana przez kom ite t kopalniany, a je j spraw ców  sąd ska­
zał na k a ry  od 6 tygodni do 2 m iesięcy więzienia. Z m altre tow any  
inż. S trączyńsk i zrezygnow ał jednak  w kró tce ze służby państw o­
w ej, a m iejsce jego za ją ł dotychczasow y zastępca inż. J a n  Paszek. 
W  1924 ro k u  dy rek to rem  kopaln i został inż. P io tr  Lebiedzki 
(uprzednio m ierniczy kopalniany), k tó ry  pozostał na  ty m  stano­
w isku  aż do 1939 roku  (a później k ierow ał kopaln ią  po w yzw o­
leniu).
W obec dużego zapotrzebow ania na w ęgiel w  pierw szych la tach  
pow ojennych polskie w ładze kon tynuow ały  inw estycje, zaciąg­
nąw szy na ten  cel w  1919 roku  pożyczkę wysokości m iliona ko-
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ro n  czeskich w B öhm ische Recom pte B ank w P radze  (spłaconą 
w 1922 roku). W la tach  1918— 1923 zainstalow ano w  kopalni 
„A ndrzej” 2 now e ko tły  parow e, sp rężarkę  o w ydajności 20 tys. 
m 3/h, tu rb in ę  elek tryczną o mocy 3500 kW, zbudow ano rozdziel­
n ię elek tryczną, budynk i gospodarcze, rozszerzono budynek  w ar­
sztatów  i zwiększono w ydajność sortow ni. Szczególnie w iele uw a­
gi poświęcono inw estycjom  w Jaw iszow icach, gdzie zam ierzano 
zbudow ać odrębną kopalnię. P rzeprow adzono dalsze w iercenia 
poszukiw aw cze. Założono now y poziom w ydobyw czy na głębo­
kości 230— 260 m, do którego sięgały szyby „A ndrzej I I” i „A n­
drzej II I” . Łączna długość nowo w ydrążonych chodników  w yno­
siła w 1918 roku  5 km , a w  1923 roku  —  już 20 km. Zm odernizo­
w ano też w yposażenie kopalni in sta lu jąc  w niej nowe m aszyny 
do u rab ian ia  i sprzęt, m. in. w 1922 roku  sprow adzono pierw szą 
w ręb ia rk ę  łańcuchow ą firm y  Sullivan  ty p u  CH-8, napędzaną 
sprężonym  pow ietrzem . R ezu lta ty  jej p racy  by ły  dobre, chociaż 
m iała  ona noże w ym ienne ze zw ykłej stali, k tó re  szybko w ygi­
nały  się lub łam ały.
W kopalni u sta lił się w  tym  czasie ścianow y system  eksplo­
a ta c ji na zaw ał, zw any system em  brzeszczańskim . W ęgiel łado­
w ano ręcznie, do odstaw y u robku  stosow ano przenośniki w strzą­
sane, w transporc ie  podziem nym  posługiw ano się lokom otyw am i 
benzynow ym i i końm i oraz wozami pojem ności 730 1.
W obec w zrostu liczby za trudnionych  (do 2,2 tys. osób w 1923 
roku) w Brzeszczach i Jaw iszow icach zbudow ano 6 domów ro ­
botniczych z 46 m ieszkaniam i, a ponadto w Jaw iszow icach dom 
dla urzędników  i b arak  noclegowy. Ogólny koszt inw estycji w la ­
tach  1919— 1923 (produkcyjnych  i socjalnych) w yniósł około 
5 m in zł. W ydobycie kopalni po przejściow ym  spadku w  latach  
1918— 1919 zaczęło ponow nie w zrastać, dochodząc w 1923 roku  
do 308,6 tys. t.
P rzyłączenie w  połowie 1922 roku  kopalń  górnośląskich sp ra- 
-wiło, że Polska przesta ła  odczuwać b rak  węgla, a naw et s ta ła  
się jego eksporterem . Sy tuacja  na ry n k u  w ęglow ym  pogorszyła 
się w  połowie 1925 roku , k iedy to N iem cy w strzym ały  bezcłow y 
im port górnośląskiego w ęgla, rozpoczynając tzw . w ojnę celną. 
Przejściow ą popraw ę przyniósł w roku następnym  s tra jk  górn i­
ków  angielskich, a potem  okres dobrej k o n iunk tu ry  na rynkach
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św iatow ych, trw a jący  do 1929 roku . Od 1930 ro k u  ogarnął jednak  
i tę  gałąź produkcji w ielk i k ryzys gospodarczy, k tó ry  po k ilku  
la tach  p rzekształcił się w  depresję .
K opalnia „A ndrzej” jako państw ow a m iała w praw dzie za­
pew niony zby t znacznej części sw ej p rodukcji dla kolei i innych  
przedsięb iorstw  państw ow ych, na losach je j jednak  odbijała  się 
— poza ogólnym  położeniem  polskiego przem ysłu  węglowego —• 
sy tu ac ja  skarbu , a ponadto  naciski ze stro n y  organizacji p ry ­
w atnych  producentów , k tó rzy  n iechętn ie  p a trzy li na konku rencję  
ograniczającą ich możliwości zarab ian ia  na dostaw ach dla p ań ­
stw a. C zynniki te  spow odow ały, że ju ż  w  1924 roku  w strzym ano  
dalszą rozbudow ę kopalni, ograniczając inw estycje  do w ykoń­
czenia poziom u 230— 260 m . Z redukow ano część załogi, obniżając 
liczbę za trudn ionych  z 2196 do 1670. Od 1924 ro k u  rozpoczęły się 
też św iętów ki, k tó rych  było aż 42, a w  roku  następnym  43.
Zastój w  inw estycjach  trw a ł do 1927 roku , chociaż produkcja  
kopaln i dzięki dokonanej w  poprzednich  la tach  rozbudow ie w zra­
sta ła  nada l (po chw ilow ym  spadku  w  1924 roku), dochodząc 
w  1927 ro k u  do 483,7 tys. t, a je j udział w  łącznym  w ydobyciu 
w ęgla w  okręgu k rakow skim  zw iększył się z 15 do 20%. Około 
90%  w ęgla po odliczeniu zużycia w łasnego i depu ta tów  dla zało­
gi sprzedaw ała kopalnia kolejom  państw ow ych, m iała w ięc za­
pew niony zbyt. Załoga liczyła w  1926 ro k u  1600 robotników , za­
m ieszkałych na m iejscu  lub  dochodzących albo dojeżdżających 
(często row eram i) z pobliskich okolic.
Na m ocy rozporządzenia P rezyden ta  R zeczypospolitej 
z 17 m arca 1927 roku  G w arectw o „B rzeszcze” zostało w ydzielone 
z adm in is trac ji państw ow ej i przekształcone w  przedsiębiorstw o 
skom ercjalizow ane. Jego s ta tu t został w prow adzony w  życie roz­
porządzeniem  R ady M inistrów  z 29 sierpn ia  1928 roku , częściowo' 
zm ienionym  w 1931 roku . N a podstaw ie ty ch  ak tów  p raw nych  
przedsiębiorstw o pod nazw ą Państw ow a K opalnia W ęgla „B rzesz­
cze” miało osobowość p raw n ą  i zostało w pisane do re je s tru  h an ­
dlowego. Jego w ładzam i były: 1) R ada A dm in istracy jna, złożona 
z 7 członków  m ianow anych przez m in is tra  p rzem ysłu  i hand lu , 
m ająca podejm ow ać uchw ały  w  sp raw ach  p rzekraczających  
up raw n ien ia  dy rekcji (zatw ierdzanie b ilansu, zaciąganie długo­
term inow ych pożyczek, podział zysku, podejm ow anie pow ażniej-
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R ęczne w zb o g acan ie  w ęg la  w  s ta re j  so rto w n i
szych inw estycji itp.), 2) D yrekcja , złożona z d y rek to ra  i jego 
zastępcy, 3) K om isja R ew izyjna, w  sk ład  k tó re j wchodziło 
3 członków.
P rzew odniczącym  R ady A dm in istracy jnej został inż. S tan i­
sław  Św iętochow ski, k tó ry  od 1918 do 1927 ro k u  by ł dy rek to rem  
D epartam en tu  G órniczo-H utniczego w  M inisterstw ie P rzem ysłu  
i H andlu . Jego zw ierzchnik m in ister Eugeniusz K w iatkow ski po 
la tach  charak teryzow ał go w  ten  sposób:
„S tan isław a Św iętochow skiego oceniałem  jako u rzędn ika  kw a­
lifikow anego i praw ego, wzorowo pracow itego, walczącego z te n ­
dencjam i b iu rok ra tycznym i czy też z protekcjonizm em . M iał w ie­
le cennych za le t jako człowiek i jako  pracow nik  państw ow y. M iał 
jed n ak  i jedną  w adę, k tó re j nie p o tra fił ani w ykorzenić, ani opa­
now ać w ew nętrzn ie . B yła to łatw ość w yw oływ ania nam iętnych , 
czasem  w prost d rastycznych  sporów  w kw estiach  drugorzędnych” 
(list E ugeniusza K w iatkow skiego z 18 sierpn ia  1973 roku).
W spom niana w ada s ta ła  się w edług m in is tra  K w iatkow skiego 
p rzyczyną odw ołania Św iętochow skiego ze stanow iska d y rek to ra  
d ep artam en tu . Jako  przew odniczący R ady A dm in istracy jnej 
„B rzeszcz” m iał on jed n ak  w iele zasług, k ie ru jąc  rozbudow ą ko­
paln i i przeciw staw iając się zdecydow anie p róbom  jej sp rzeda­
nia przedsiębiorcom  pryw atnym . W ydał też w łasnym  kosztem  
b roszurę, w k tó re j w ykazyw ał korzyści płynące dla państw a z po­
siadan ia  tego przedsiębiorstw a.
W  1927 roku  profesorow ie S tefan  Czarnocki i H en ry k  Czeczott 
p rzeprow adzili ekspertyzę  zdolności p rodukcy jnej „Brzeszcz” , w 
k tó re j stw ierdzili, że zasoby w ęgla poza fila ram i ochronnym i 
wynoszą co najm nie j 200 m in t i w ystarczą na 150 la t in tensyw ­
nej eksploatacji. N a te j podstaw ie podjęto dalsze inw estycje, 
p rzeznaczając na ten  cel sum ę 9650 tys. zl. M iały one zw iększyć 
zdolność p rodukcy jną  kopaln i do 1936 ro k u  do 1 m in  t. O blicza­
no, że zapotrzebow anie kolei państw ow ych w yniesie w  ty m  czasie
3,5 m in  t  rocznie, a więc przeszło trzy k ro tn ie  w ięcej.
Szyby „A ndrzej II” pogłębiono do 434 m, „A ndrzej I I I” zaś —  
do 435 m, łącząc je przekopem  na poziomie 230— 260 m. Założo­
no też now y poziom eksp loatacy jny  na głębokości 360 m. W ięk­
szość w ydatków  przeznaczono na dokończenie robó t w  Jaw iszo­
w icach, gdzie m .in. zbudow ano sta łą  w ieżę w yciągow ą, budynek
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nadszybow y, sortow nię i halę  m aszyn. Łączne w ydatk i w  okresie 
od 1 kw ietn ia  1927 do 31 m arca 1934 roku  w yniosły  14,4 m in  zł 
(w ty m  na robo ty  górnicze 4,4 m in  zł, na  zakup  m aszyn i rucho ­
mości 3 m in  zł, na sortow nię w  Jaw iszow icach 3 m in  zł), a w ięc 
znacznie przekroczyły  p ierw otny  kosztorys. W ciągu 2 następnych  
la t w ydano na inw estycje  ty lko  0,5 m in  zł. Znaczna część tych  
w ydatków  została jed n ak  p ok ry ta  z dochodów  kopalni, k tó ra  po­
nadto  zapłaciła w  ty m  okresie około 4 m in  zł podatków , jak  tO' 
w ynika z tabeli 1. . ..
T a b e l a  1
F in a n s e  k o p a ln i „ A n d rz e j” w  B rzeszczach  w  la ta c h  1927— 1936 w  ty s . zł 
a  — in w e s ty c je ,  b  — z y sk  b r u t to  b e z  a m o r ty z a c j i ,  c — zy sk  p o  o d lic z e n iu  a m o r ­
ty z a c j i .  d  — d o ta c je  ze  s k a rb u  p a ń s tw a ,  e — w p ła ty  d o  s k a rb u  p a ń s tw a , f  — z a -
p ła c o n e  p o d a tk i
rok a b c d e f
1927/8 1472 828 116 300 286
1928/9 2422 1518 448 1754 _ 329
1929/30 3221 2029 1159 2400 _ 398
1930/31 ’ 2364 1442 919 1600 69 462
1931/2 1287 2107 1553 — 70 553
1932/3 1044 1343 886 — 200 556
1933/4 2634 44Ł _ _ 400 714
1934/5 364 668 _ _ 533
1935/6 173 518 — — — 311 :
Ź r ó d ł o :  P a ń s tw o w a  K o p a ln ia  W ęg la  „ B r z e s zc z e ”, K ra k ó w  1937, s. 64—65.
W edług opisu z 1937 ro k u  łączna k u b a tu ra  budynków  pro ­
dukcy jnych , gospodarczych oraz kolonii robotniczych i u rzędn i­
czych w  Brzeszczach, gdzie znajdow ała się dy rekcja  kopalni, w y­
nosiła około 230 tys. m 3. B yła tu  kotłow nia (liczba kotłów  od 
1913 roku  nie u legła zm ianie), 4 prądnice o łącznej m ocy 10 ty s . 
kW , 3 sp rężark i, cen tra lna  rozdzielnia e lek tryczna i 2 w en ty la ­
to ry  o w ydajności około 6 tys. m 3/m in. Szyb „A ndrzej I I” w y­
posażony b y ł w  głów ną parow ą m aszynę w ydobyw czą o m ocy 
1 tys. KM  i 2 m aszyny pomocnicze po 120 KM. Sortow nia i płucz­
ka  m iały  w ydolność po 150 t/h .
Szyb „A ndrzej I I I” w Jaw iszow icach m iał e lek tryczną m aszy­
nę  w yciągow ą z p rze tw orn icą L eonarda o mocy 1250 KM oraz.
28
m aszynę pom ocniczą o m ocy 185 KW . Szyb w yposażony by ł 
w  3-piętrow e k la tk i w yciągow e. S talow a w ieża szybow a m iała 
w ysokość 39,5 m . P rzy  szybie znajdow ała się sortow nia o w y­
dolności 300 t/h , rozdzieln ia e lek tryczna połączona z cen tra lą  
w  Brzeszczach, ko tłow nia cen tralnego  ogrzew ania oraz inne b u ­
d y n k i p rodukcy jne . Szyb połączony by ł to rem  kolejow ym  z ła ­
dow nią w Brzeszczach. P onadto  kopaln ia  m iała w spom nianą już 
bocznicę kolejow ą, posiadała 3 w łasne lokom otyw y, a także sa­
m ochody i wozy konne do przew ożenia w ęgla dla pobliskich od­
biorców.
P raca  pod ziem ią by ła  w  w ysokim  stopn iu  zm echanizow ana. 
Do u rab ian ia  w ęgla służyło 9 dużych i 112 m niejszych w ręb ia­
rek , do w iercenia  otw orów  strzałow ych  —  116 w ie rta rek , do od­
staw y  u ro b k u  —  2400 m  ry n ie n  w strząsanych , do tran sp o rtu  
podziem nego —  23 lokom otyw y benzynow e oraz 27 kołow rotów  
z napędem  pow ietrznym  lub  e lek trycznym . Łączną w artość m a 
ją tk u  przedsięb iorstw a po odliczeniu am ortyzacji obliczano na 
dzień  31 m arca 1936 ro k u  na  26,6 m in  zł. W następnych  la tach  
w ykazyw ał on dalszy w zrost. W ysokość obrotów  zw iększała się 
rów nież, osiągając w  1936/7 roku  5537 ty s . zł, w  1937/8 roku  
6857 tys. zł, a w  1938/9 roku  — już 8982 tys. zł.
Zdolność p rodukcy jną  kopaln i szacowano na  1,5 m in  t  rocznie. 
N ie by ła  ona jednak  w pełn i w ykorzystyw ana. M imo rozbudow y 
„Brzeszcze” w ydobyw ały  w la tach  trzydziestych  ty lko  po 400— 
— 500 tys. t  (dopiero w  1938 roku  704 tys. t), co stanow iło około 
jednej czw artej w ydobycia w  okręgu k rakow skim  i poniżej -  /o 
w ydobycia krajow ego. S tosunkow o znaczną część w ęgla (około 
50 tys. t  rocznie) zużyw ano na w łasne po trzeby  k opa ln i ko­
tłow n i i elek trow ni. Z by t w  k ra ju  w ynosił rocznie około 400 tys. t  
(głównie dla kolei), za granicę sprzedaw ano ty lko  n iew ielk ie 
ilości (od k ilkuse t do k ilku  tys. t). S p rzedaw any w ęgiel w ysyłano 
zw ykle kolejam i norm alnotorow ym i, zby t do pobliskich odbior­
ców sam ochodam i i fu rm an k am i jednak  w zrasta ł z 19,5 tys. t  
w  1927 do 51,8 tys. t w  1937 roku . Być może, że łączyło się to 
z p rzystąp ien iem  kopalni w  1931 roku  do Polskiej K onw encji 
W ęglow ej i objęciem  w ysyłek  kolejow ych licencją konw encyjną. 
S tru k tu rę  zbytu  kopaln i w ty m  okresie ukazu je  tabela  2.
D ane zaw arte  w  tabeli 2 w skazu ją  m . in„ że pom im o posiada-
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T a b e l a  2
Z b y t w ęg la  z k o p a ln i „B rzeszcze” w  la ta c h  1926— 1937 w  to n a c h  
a  — z b y t  k ra jo w y , b  — w y s y łk i  za  g ra n ic ę ,  c — zu ż y c ie  n a  c e le  w ła s n e , d  — d e ­
   _____  p u ta ty ,  e  — z a p a s y  n a  k o n ie c  r o k u
rok a b c d e
1926 324 762 31 925 52 338 7 082 7 185
1927 415 177 2 045 61 297 7 810 1 698
1928 418 114 4 823 56 612 8 467 560
1929 491 770 8 087 64 670 9 416 1 201
1930 438 470 6 900 59 546 9 895 1 180
1931 492 554 6 060 51 892 10 414 2 227
1932 437 132 3 086 48 624 9 710 12 557
1333 392 393 1 905 49 293 10 172 32 517
1934 381 401 2 440 45 468 9 682 36 948
1935 386 748 1 280 45 263 10 419 40 883 1
193o 412 694 725 44 105 10 630 31 345
1937 505 406 945 46 418 9 265 50 283
Ź r ó d ł o :  S t a ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  p a ń s tw ie  p o ls k im  za  la ta  1926—1937, 
W a rsz a w a  1928—1938.
nia s ta łych  odbiorców  „Brzeszcze” m iew ały  rów nież trudności 
ze zbytem  sw ej p rodukcji, zwłaszcza w  la tach  trzydziestych , jak  
o ty m  św iadczył w zrost zapasów  na zw ałach.
R ozbudow a kopalni łączyła się ze zw iększeniem  liczby załogi, 
k tó ra  jednak  w la tach  trzydziestych  ponow nie zaczęła m aleć 
w obec racjonalizacji p rodukcji i zw iększania w ydajności p racy  
p rzy  s ta ły m  lub  niew iele w zrasta jącym  w ydobyciu. P roblem  ten  
u k azu ją  tabele  3 i 4.
S topniow y w zrost w ydajności p racy  łączy ł się zarów no z po­
stępem  technicznym  i organizacyjnym , jak  i z w ybieran iem  b a r­
dziej w ydajnych  części pokładów . F a k t jednak , że w ydajność 
p racy  na 1 rębacza w  la tach  1935— 1937 w zrosła ponad 2,5 raza, 
m ógł w ynikać głów nie ze zm ian w organizacji p racy  i z zakw a­
lifikow ania w iększości rębaczy  do g ru p  niżej w ynagradzanych  
(jak  o ty m  św iadczył spadek  ich  liczby w odpow iednich latach).
Liczba u rzędników  technicznych i adm in istracy jnych  u trz y ­
m yw ała  się-na  sta ły m  poziomie, w ahając się w gran icach  70—80.
P łace  robocze do 1930 ro k u  w ykazyw ały  w zrost, po tem  zaś 
stopniow y spadek, rów now ażony jednak  częściowo przez k ry zy ­
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sow y spadek  cen arty k u łó w  pierw szej potrzeby. Z arobki w okrę­
gu krakow sk im  by ły  przy  ty m  nieco niższe niż w  okręgach gór­
nośląskim  i dąbrow skim , co m otyw ow ano niższym i cenam i żyw -
Z a tru d n ie n ie  ro b o tn ik ó w  w  k o p a ln i „B rzeszcze” 
a  — c a la  z a ło g a , b  — w  ty m  n a  d o le .  c — w  ty m  g ó rn ic y  (rę b a c z e ), d  — n a  po  
w ie rz c h n i ,  e — w  ty m  m ło d o c ia n i  (16— 18 la t) , f  — k o b ie ty ____________
rok a b c d e f
1926 1600 1120 _ 480 8 90
1927 1982 1377 548 481 13 111
1928 2141 1499 452 513 34 95
1929 2326 1567 465 759 48 95
1930 2354 1557 512 797 36 96
1931 2391 1602 531 789 17 102
1932 2271 1521 027 750 8 102
1933 2061 1360 490 701 6 101
1934 1780 1195 444 685 8 97
1935 1770 1130 429 640 4 91
1936 1732 L117 265 615 1 87
1937 1768 1147 175 621 4 87
r, 109C _1077Ź r ó d ł o :  S ta ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  iv  p a ń s tw ie  p o ls k im  za  la ta  1926 1937,
W y d ajn o ść  p ra c y  w  k o p a ln i „B rzeszcze” w  kg  n a  dn ió w k ę  
a — c a łe j  za ło g i, b — za ło g i n a  d o le , c — rę b a c z a  (g ó rn ik a )
rok a b c
1927 868 — —
1928 817 1 218 4 090
1929 892 1384 4 647
1930 870 1 394 4 294
1931 918 1 420 4 344
1932 1 012 1 595 4 657
1933 1 122 1 838 5 168
1934 1 211 2 029 5 533
1935 1 295 2 157 5 757
1936 1 351 2 213 10 104
1937 1 377 2 183 14 671
Ź r ó d ł o :  S ta ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  p a ń s tw ie  p o ls k im  za  la ta  1926 1937, 
W a rsz a w a  1928—1938.
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ności. D la oceny położenia m aterialnego  górników  trzeba  jednak  
brac pod uw agę także w ysokość zarobków  rocznych (czyli liczbę 
p rzepracow anych  dni, k tó ra  m ala ła  wobec licznych św iętów ek) 
oraz sum ę płac w szystk ich  robotn ików  w  ciągu roku , w  k tó re j 
uw idacznia się rów nież spadek  spow odow any red u k c ja  liczby za­
trudn ionych . D ane te  w  skali kopaln i „Brzeszcze” nie są n ieste ty  
uchw ytne . W ysokosc zarobków  dniów kow ych je s t ukazana w  ta ­
beli 5.
C ałk o w ity  z a ro b e k  n a
a — górnicy (rębacze),
rok a
1933 5,82
1924 6,04
1925 6,61
1926 7.76
1927 8,86
1928 9,85
1929 10,87
1930 11,52
1931 11,40
1932 10,29
1933 9,32
1934 8,69
1935 8,72
1936 9,00
1937 9,21
T a b e l a  5
z a ło g a  n a  d o le , c — ca ła  z a ło g a
4,38 3,83
4,64 4,22
4,90 4,38
5,82 5,24
6.69 6,12
7,51 6,89
8,20 7,66
8,84 8,21
8,82 8,21
8,15 7,54
7,42 6.77
6,94 6,26
7.01 6,28
7.04 6,33
7,10 6,37
f l t s z a w a  1 ^ 3 8 . ^  PT7emySłU w ^ l ° w ego ”  państwie polsKim za lata m s - m r .
Jednocześnie wobec w zrostu  w ydajności p racy  zarobek ro ­
botn ika w przeliczeniu  na  1 t  w ęgla w ykazyw ał n iem al s ta ły  
spadek, jak  to  w ynika z tabeli 6.
N ależy dodać, że p łace urzędników  w  kopaln i „Brzeszcze”, 
dostosow ane do staw ek  w  in s ty tuc jach  państw ow ych, by ły  niższe 
niż w  kopalniach  p ryw atnych , chociaż znacznie w yższe od zarob­
ków  robotników . Tak np. d y rek to r L ebiedzki o trzym yw ał około 
loOO zł na  miesiąc, podczas gdy  pensja  d y rek to ra  dużej kopalni
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T a b e l a  6
C ałk o w ity  z aro b ek  ro b o tn iczy  w  o k rę g u  k ra k o w sk im  w  p rz e lic ze n ia  
n a  1 t  w y d o b y teg o  w ęg la  w  zl
rok zł rok zł
1927 6,05 1933 5,88
1928 -i 6,44 1934 5,19
1929 7.14 1935 4,95
1930 8,03 1936 4,92
1931 7,43 1937 4,99
1932 7,24
Ź r ó d ł o :  S t a ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  p a ń s tw ie  p o ls k im  za  la ta  1926—1937, 
W a rsz a w a  1928—1938.
p ry w atn e j w ynosiła około 2 tys. zł, a na  G órnym  Ś ląsku docho­
dziła naw et do 3 tys. zł.
R egulam iny p racy  dla robotników  przew idyw ały  k a ry  porząd­
kow e wysokości 3— 5 zł, nak ładane przez kierow nictw o kopalni 
za uszkodzenie narzędzi, m aszyn lub  m ateriałów , niestaw ienie się 
do robo ty  bez uzasadnionej p rzyczyny  lub  jej sam ow olne opusz­
czenie, niezachow anie przepisów  bezpieczeństw a, zakłócenie spo­
k o ju  podczas p racy , niew ykonanie zarządzeń przełożonych, spo­
w odow anie niebezpieczeństw a d la zak ładu  lub zdrow ia i życia 
załogi oraz za znajdow anie się w  p racy  w  stan ie  n ietrzeźw ym . 
K a ry  pieniężne nie m ogły jednak  przekraczać wysokości zarob­
ku  w danym  dniu, a w  sum ie ogólnej —  jednej dziesiątej zarob­
k u  m iesięcznego. Za pow ażniejsze przekroczenie przepisów  po­
m im o ostrzeżenia groziło natychm iastow e zw olnienie z p racy. 
Zw olnienie bez w ypow iedzenia było też dopuszczalne w  okresie 
p róbnym , w ynoszącym  7 dni od d a ty  p rzy jęc ia  na  kopalnię. W 
pozostałych okolicznościach obie stro n y  obow iązyw ało w ypow ie­
dzen ie  14-dniowe.
R obotnicy mogli być przy jm ow ani do p racy  po ukończeniu 
15 la t życia, z ty m  że m łodocianych w w ieku 15— 18 la t obowią­
zyw ało przedłożenie m etryk i urodzenia, zaśw iadczenia lekarsk ie­
go, zgody rodziców  lub  opiekunów  oraz zaśw iadczenie ze szkoły.
Załoga w początkach okresu m iędzyw ojennego została zasilo­
na  przez górników  z Zagłębia O straw sko-K arw ińskiego, k tórzy
3 K o p a ln ia  „ B rz esz c z e ” 3 3
p rzyby li tu  po zajęciu Zaolzia przez Czechów. B yli to na ogół 
ludzie w yrobieni politycznie, często zw iązani z PPS-D . N ależał 
do nich m.in. J a n  N osal (1883— 1944), w  la tach  1928— 1930 poseł 
na S ejm  z ram ien ia  P P S , a  następn ie  członek R ady  N aczelnej 
P P S . O ddalenie kopalni od innych  dużych zakładów  przem ysło­
w ych spraw iło, że z biegiem  la t pom im o okresow ych flu k tu ac ji 
(przenoszenie się na G órny Śląsk, em igracja, p rzy jm ow anie no­
w ych robotników  p rzy  pom yślnej kon iunk tu rze  i zw olnienia w 
czasie kryzysów ) w ytw orzy ł się tu  pew ien trzon  załogi, złożony 
z robotn ików  pracu jących  przez w iele la t i  silnie zw iązanych 
z kopalnią, n iek iedy  naw et od p a ru  pokoleń.
W śród załogi decydujące w pływ y m iał k ierow any  przez P P S  
C en tra lny  Zw iązek G órników , chociaż działały  też inne organi­
zacje. Tak np. podczas w yborów  do K om itetu  K opalnianego 
w 1933 roku  CZG o trzym ał 1633 głosy, a p ro sanacy jny  zw iązek 
zaw odowy —  tylko 147. Jeszcze w yraźniejsze zw ycięstw o odniósł 
CZG w w yborach w dniu  1 g rudnia 1937 roku , uzyskując 1493 
głosy i w szystkie m andaty , podczas gdy na kandydatów  Z jedno­
czenia Zawodowego Polskiego padło jedynie 38 głosów, a na k an ­
dydatów  Zw iązku Związków  Zaw odow ych —  11. W śród górni­
ków  byli rów nież działacze kom unistyczni, jak  np. M ichał Rosiek, 
członek K P F  i K PP . W okolicznych w siach oraz w śród robo tn i­
ków nowo zw erbow anych zaznaczały się także w pływ y S tronnic­
tw a Ludow ego, do którego należał m .in. d ługoletn i w ó jt gm iny 
Brzeszcze S iuta. Is tn ia ły  rów nież popierane przez w ładze o rgan i­
zacje p rosanacyjne, jak  np. Zw iązek Legionistów  Polskich, Zw ią­
zek R ezerw istów  czy „S trzelec” . Z akres ich w pływ ów  trudno  
ocenić, m ożna jednak  stw ierdzić, że m iędzy nim i a P P S  poza 
zw ykłą ryw alizacją  o w pływ y nie dochodziło do pow ażniejszych 
zatargów .
S tra jk i w  kopalni „Brzeszcze” z reg u ły  by ły  organizow ane 
przez CZG. M iały one podłoże bądź to ekonomiczne (żądania 
podw yżki zarobków  lub  p ro testy  przeciw ko obniżkom), bądź też 
by ły  w yrazem  solidarności z górn ikam i z innych rejonów.. 
W 1920 ro k u  s tra jk i trw a ły  łącznie przez 20 dni, w  1921 roku  — 
przez 12 dni (w tym  9,5-dniowa p rzerw a w p racy  po usunięciu 
dy rek to ra  S trączyńskiego), w  1922 roku  —  przez 3,5 dni, w  1923 
roku  — przez 20,5 dni, a w 1924 roku  — przez 23,5 dni. Później
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liczba w ystąp ień  robotniczych zm alała wobec pogorszenia się ko­
n iu n k tu ry , św iętów ek i groźby redukcji załogi. S tra jk i m iały  jed ­
nak  m iejsce, m .in. od 18 lutego do 9 m arca 1932 reku  (protest 
przeciw ko 8°/o obniżce płac), 16 m arca 1932 roku , 3—4 m arca 
1933 ro k u  i 25— 26 listopada 1935 roku . Z reg u ły  stra jkow ano  
też  w dniu  1 m aja. W dniach od 30 października do 5 listopada 
1937 roku  by ł s tra jk  okupacyjny , k ierow any przez działacza PPS  
A dolfa Szubę. Robotnicy, k tó rzy  dom agali się wówczas podw yż­
k i płac, uzyskali częściowe zaspokojenie swoich żądań. D yrekcja 
kopaln i nie w ypłacała jednak  w ynagrodzeń za dniów ki stracone 
w sku tek  s tra jk u .
O rk ie s tra  gó rn icza  k o p a ln i „B rzeszcze” w  1930 ro k u
O rganizow aniem  ćwiczeń i im prez sportow ych dla załogi ko­
paln i zajm ow ało się m iejscow e gniazdo „Sokoła” , pow stałe już 
p rzed I w ojną św iatow ą. Istn iejąca przy  nim  sekcja piłki nożnej 
przeszła w  1933 roku  pod zarząd kopalni „Brzeszcze” , o trzym ując 
nazw.ę K lub Sportow y „K opaln ia” . W Jaw iszow icach działał od- 
ręb iiy  K lub Sportow y „G órnik” .
35
O rk ie s tra  gó rn icza  k o p a ln i „B rzeszcze” w  1933 ro k u
K opalnia prow adziła też działalność ku ltu ra lno-ośw iatow ą 
zarów no w śród w łasnej załogi, jak  i w śród ludności Brzeszcz 
i pobliskich okolic. M iejscowość ta, k tó ra  zaw dzięczała kopaln i 
sw ój rozw ój, liczyła w 1910 roku  2300 m ieszkańców , w  1930 roku 
2700, a w  1939 ro k u  —  3800. Znaczną ich część stanow ili gór­
nicy  i ich rodziny. Domy korzysta ły  z p rądu  elektrycznego, do­
starczanego przez kopaln ianą elektrow nię, a w iele z nich zastało 
zbudow anych przez kopalnię. Na 16 członków rad y  gm innej było 
w 1935 roku  5 pracow ników  kopalni, w śród nich d y rek to r inż. 
Lebiedzki i in spek to r inż. K aro l P aw las. W radzie grom adzkiej 
Brzeszcz połowę członków (15 osób na 30) stanow ili w ty m  czasie 
urzędnicy , nadzorcy i robotn icy  kopalniani, a w  radzie g rom adz­
kiej Jaw iszow ic zasiadało 4 górników . W Brzeszczach oprócz szko­
ły  pow szechnej is tn iała  3-klasow a szkoła dokształcająca dla ro ­
botników , w  k tó re j w yk łady  m iew ali inżynierow ie kopalniani, 
prow adzona przez Tow arzystw o Szkoły L udow ej. Tow arzystw o 
to u trzym yw ało  rów nież 2 ochronki oraz w ypożyczalnię książek. 
P rz y  kopaln i is tn iała  św ietlica, stadion sportow y oraz sala ze­
b rań , w  k tó re j organizow ano przedstaw ien ia  te a tra ln e  i seanse
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film ow e. A kcję ku ltu ra lno-ośw iatow ą prow adziły  też OM TUR, 
„W ici” oraz inne organizacje społeczne. M iała ona tym  większe 
znaczenie, że Brzeszcze by ły  oddalone od dużych m iast i innych 
ośrodków  życia ku ltu ra lnego .
Ju ż  od 1906 roku  pow staw ały  p rzy  kopaln i am atorsk ie  zespo­
ły  m uzyczne, k tó re  uczestn iczyły  w różnych  lokalnych uroczys­
tościach. W 1929 roku  na polecenie prezyden ta  Ignacego Mościc­
kiego (k tóry  w  czerw cu tego roku  odw iedził Brzeszcze) dyrekcja  
kopaln i objęła p a tro n a t nad  is tn iejącą tu  o rk iestrą  dętą, p rzy ­
dzieliła jej lokal i u tw orzy ła  specjalny  fundusz na jej u trzy m a­
nie. Od te j po ry  o rk iestra  ta  b ra ła  udział w  organizow anych 
w  B rzeszczach koncertach , akadem iach i p rzedstaw ieniach am a­
to rsk ich  (m.in. w  w odew ilach K rakow iacy  i górale oraz Wesele  
śląskie), a  w  1932 ro k u  zaję ła  pierw sze m iejsce w konkursie  or­
k ies tr dętych  pow iatu  oświęcimskiego.
V. O k re s  okupacji hitlerowskiej
W początkach w rześnia 1939 roku  Brzeszcze zostały  za ję te  
przez w ojska niem ieckie. K opaln ia  21 w rześnia została w zięta  
pod zarząd G łównego U rzędu Pow iei'niczego W schód (u tw orzo­
nego w celu adm in istrow ania m ają tk iem , skonfiskow anym  Po la­
kom  i Żydom), k tó ry  w 1940 ro k u  p rzekazał ją  koncernow i p ań ­
stw ow em u „H erm ann GÓring” . 1
K oncern  „H erm ann  G óring” , stanow iący w łasność R zeszy 
N iem ieckiej, pow stał ju ż  w  1937 roku  w  celu eksp loatacji darn io ­
w ych ru d  żelaza. W następnych  la tach  rozrósł się, p rze jm u jąc  
w iele kopalń  i h u t na  okupow anych terenach , m .in. około 20 ko­
p a lń  w ęgla w  Z agłębiu G órnośląskim . D la adm inistrow ania tym i 
kopaln iam i u tw orzy ł spółkę filia lną  w  K atow icach pod nazw ą: 
B ergw erksverw altung  O berschlesien GmbH. der R eichsw erke 
„H erm ann  G oring” . K opaln ia  „Brzeszcze” tw orzy ła  w  te j spółce 
odrębną grupę p rodukcyjną. D yrek to rem  kopalni został asesor 
górniczy H eine, a jego zastępcą inż. N agler. Od 1 stycznia 1943 
roku  zakłady górnicze w Brzeszczach i Jaw iszow icach trak to w a­
ne by ły  jako  osobne kopalnie i o trzym ały  odrębnych  zaw iadow ­
ców.
O kupanci zdołali znacznie zwiększyć w ydobycie w ęgla, k tó ­
re  od 1940 ro k u  przekraczało  1 m in  t, a w  1943 ro k u  doszło na­
w et do 1,7 m in  t. W ty m  celu w ykorzysta li w  pełni możliw ości 
p rodukcy jne  kopalni, prow adząc m.in. eksp loatację  na poziomie 
360 m. W  Jaw iszow icach zgłębili m etodą m rożenia now y szyb 
„A ndrzej IV ” (głębokości 455 m), w ykonany  jednak  niedbale, ta k  
że za m urow aną obudow ą pozostały p rzestrzen ie  niepodsadzone, 
a w m urze po tw orzyły  się szczeliny. Po w yzw oleniu polskie k ie­
row nictw o zdołało jednak  u ra tow ać ten  szyb, cem entu jąc jego 
górną część do głębokości 50 m.
Ponadto  w zm ocniono wieżę na  szybie „A ndrzej I I” , m aszynę
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w yciągow ą n r 3 zaopatrzono w  1942 roku  w  tarczę Koepego, a na 
szybie „A ndrzej II I” pom ocniczą m aszynę w yciągow ą o zdolności 
w ydobyw czej 30 t/h  zastąpiono w 1943 roku  now ą o wydolności 
220 t/h . Z ainstalow ano też now ą sp rężarkę  o mocy 6 tys. kW, 
dodatkow e tran sfo rm a to ry  p rąd u  elektrycznego oraz jeszcze je ­
den  kocioł w odno-rurkow y w kotłow ni. Lecz jednocześnie zdol­
ność produkcy jna  daw nych  m aszyn i u rządzeń  zm alała w sku tek  
zużycia (n iejednokrotnie nadm iernego). Rozpoczęto rów nież b u ­
dowę now ej elek trow ni, k tó re j jednak  nie ukończono. W odstaw ie 
zaczęto zastępow ać przenośniki w strząsane taśm ow ym i, w prow a­
dzano też w chodnikach obudow ę stalow ą łukow ą (daw niej do­
m inow ała obudow a drew niana). W ostatn ich  la tach  okupacji dla 
zw iększenia bieżącej p rodukcji zaniedbano robo ty  przygotow aw ­
cze w  rejon ie  szybów „A ndrzej I” i „A ndrzej II” , tak  że po w yz­
w oleniu  ta  część kopaln i pozbaw iona by ła  fro n tu  eksp loatacy j­
nego.
D la podniesienia w ydobycia okupanci znacznie zw iększyli za­
łogę kopalni, za tru d n ia jąc  także pracow ników  przym usow ych 
(więźniów i jeńców), co ukazu je  tabela  7.
D la zw iększenia p rodukcji już od 1 stycznia 1940 roku  p rze­
dłużono dniów kę pod ziem ią do 8 3/4 godzin, a w 1941 roku  w pro­
wadzono na pow ierzchni dniów ki 10-godzinne. Pod koniec oku­
pacji czas p racy  p rzekraczał n iekiedy naw et 13 godzin na dobę,
T a b e l a  7
Z a tru d n ie n ie  w  k o p a ln i „B rzeszcze” w  la ta c h  1939— 1944
a  — s ta n  e w id e n c y jn y  za ło g i, b  — w  ty m  p ra c o w n ic y  p rz y m u s o w i n a  d o le  ( o d -d o ) ,  
e _  p ra c o w n ic y  p rz y m u s o w i n a  p o w ie rz c h n i  (od—do), d  — w y d a jn o ś ć  o g ó ln a  w  k g  
n a  p ra c o w n ik a  i d n ió w k ą  __________________
rok a b c d
1939 2310 __ — 1261
1940 2639 — — 1638
1941 2984 — — 1437
1942 3469 400—402 147—240 1344
1943 3971 579—984 97—466 1201
1944 4329 710—1343 152— 652 1086
Ź r ó d ł o :  S t a ty s ty k a  -p rzem ysłu  w ę g lo w e g o  w  P o lsce  — r o k  1945, K a to w ic e  [b .r.w .], 
s. 42—53.
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P o m n ik  k u  czci p o le g ły c h  w  w a lce  z fa szy zm em , w y s ta w io n y  w  p a rk u  
b rzeszczań sk im
stosow ano też pow szechnie pracę  w  niedziele i św ięta. Nie u sp ra ­
w iedliw ione opuszczanie p racy  karano  grzyw ną, pozbaw ieniem  
dodatkow ych przydziałów  kartkow ych , a n aw et zesłaniem  do 
obozu koncentracy jnego . Pom im o tego ju ż  od 1941 ro k u  w y d a j­
ność p racy  zaczęła m aleć, do czego przyczyniło  się fizyczne w y­
czerpanie załogi nadm iernym i w ysiłkam i oraz za trudn ian ie  nie 
obeznanych z górn ictw em  pracow ników  przym usow ych.
Znaczną część ty ch  pracow ników  sprow adzano z pobliskiego 
obozu koncentracy jnego  w  O święcim iu. W  połow ie lipca 1942 
roku  założono podobóz m ęski w Jaw iszow icach, położony w po­
łowie drogi m iędzy Brzeszczam i a Jaw iszow icam i, w  k tó ry m  prze­
byw ało do 2,5 tys. w ięźniów  zatrudn ionych  w obu kopalniach  
oraz przy  budow ie elek trow ni. O trzym yw ali oni głodowe rac je  
żyw nościow e; gdy staw ali się niezdolni do p racy , uśm iercano ich 
w  kom orach gazow ych obozu oświęcimskiego. Podobóz ten  is tn ia ł 
do 19 styczn ia  1945 roku , k iedy to wobec zbliżania się w ojsk  ra -
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dzieckich zlikw idow ano go, a resz tę  w ięźniów  popędzono pieszo 
w  k ie ru n k u  W odzisław ia Śląskiego.
Z aniedbania w zakresie bezpieczeństw a p racy  doprow adziły  
19 październ ika 1942 roku  i 15 stycznia 1943 roku  do w ybuchów  
m etanu , k tó re  spow odow ały k ilkanaście  śm ierte lnych  ofiar w śród 
załogi i za trudn ionych  w kopaln i w ięźniów.
O kupanci zlikw idow ali działające p rzy  kopaln i organizacje po­
litycznie, społecznie i k u ltu ra ln ie  oraz skonfiskow ali ich  m ajątek . 
D aw ni działacze robotniczy zostali poddani różnym  rep resjom . 
Mimo tego w śród załogi rozw ija ł się ru ch  oporu, którego celem  
było sabotow anie niem ieckiej gospodarki oraz udzielanie pomocy 
w ięźniom  ośw ięcim skim . Ju ż  w  la tach  1940— 1941 działało na te ­
ren ie  Brzeszcz i Jaw iszow ic Stow arzyszenie P rzy jac ió ł ZSRR, 
a w 1942 roku  pow stała tu  kom órka PPR . Później utw orzono 
w Brzeszczach K om itet D zielnicow y PP R , należący do Podokrę- 
gu Czechowice. Jed n y m  z organizatorów  sabotaży w kopalni był 
A lojzy  H am erlak , członek K P P  i PPR , aresztow any 3 paździer­
n ika 1943 ro k u  i publicznie pow ieszony 31 stycznia 1944 roku  
w Je leśn i. O ddziały partyzanck ie  p rzeryw ały  też k ilkakro tn ie  
ru ch  na przebiegającej przez Brzeszcze m ag istrali kolejow ej 
i n iszczyły niem ieckie tran sp o rty , a w lu ty m  1944 roku  oddział 
AL pod dow ództw em  Leona L aska przeprow adził akcję na gm inę 
zbiorow ą w  Brzeszczach, konfisku jąc k a rtk i żywnościowe.
Od w iosny 1940 roku  is tn ia ła  też w  B rzeszczach placów ka 
Zw iązku W alki Z bro jnej (następnie A rm ii K rajow ej) należąca 
do obw odu oświęcimskiego, k tó re j p ierw szym  kom endantem  był 
m gr R udolf W ittek . W  ty m  sam ym  okresie pow stała  rów nież 
brzeszczańska grupa P P S , k tó ra  zajm ow ała się głów nie o rgan i­
zow aniem  pom ocy dla w ięźniów  obozu oświęcimskiego. K ierow ali 
nią początkowo J a n  N osal (który w 1943 ro k u  został a resztow a­
ny  przez okupantów  i 13 stycznia 1944 roku  zginął w obozie 
koncen tracy jnym  w Oświęcim iu) oraz P io tr H ałoń, a później 
E dw ard  H ałoń, W ładysław  P y tlik  i Em il Golczyk. Miejscowość 
Brzeszcze za zasługi położone przez jej m ieszkańców  w czasie 
okupacji, głów nie za pomoc dla w ięźniów  oświęcim skich, została 
odznaczona po w ojnie K rzyżem  G runw aldu  III klasy.
VI. Pierwsze lata po wyzwól emu
W dniu  18 stycznia 1945 roku  wobec spodziewanego w ycofa­
nia się N iem ców  g rupa  polskich robotników  zabezpieczyła w aż­
niejsze urządzenia kopalni, aby  nie dopuścić do ich zniszczenia 
przez okupantów . W k ilka dn i później nastąpiło  w yzw olenie 
Brzeszcz. K opalnia w znow iła produkcję  13 lu tego 1945 roku . 
Podlegała początkowo W ydziałowi P rzem ysłu  U rzędu W ojew ódz­
kiego w K rakow ie, a 28 lutego została p rze ję ta  przez C en tra lny  
Z arząd P rzem yślu  W ęglowego i w eszła w  sk ład  K rakow skiego 
Zjednoczenia P rzem ysłu  W ęglowego, k tó re  od 1 stycznia 1947 
roku  zostało połączone ze Z jednoczeniem  M ikołowskim , tw orząc 
Jaw orznicko-M ikołow skie Z jednoczenie P rzem ysłu  W ęglowego. 
P ierw szym  dy rek to rem  kopalni po w yzw oleniu został ponow nie 
m gr inż. P io tr Lebiedzki. Jego kolejnym i następcam i byli: m gr 
inż. Józef Jakubow sk i (od 1 stycznia 1946 do 1 w rześnia 1948 
roku), m gr inż. S tan isław  K luszczyński (do 1 listopada 1949 roku) 
i m gr inż. O rest S p ira lsk i (do 30 czerw ca 1951 roku). D nia 
1 kw ietn ia 1945 roku  ukonsty tuow ał się oficjalnie O ddział Cen­
tralnego  Zw iązku Zawodowego G órników  w Brzeszczach, na czele 
którego stan ą ł Adolf Szuba. W skład zarządu oddziału weszli po­
nadto: W ładysław  M alik, Józef M ichalik, M ichał Rosiek i J a n  
W aw ro.
B adanie stanu  kopaln i przeprow adzone w 1945 roku  w yka­
zało, że zapasy m ateria łów  i sp rzę tu  w porów naniu  z 1939 ro ­
kiem  zw iększyły  się, w ydolność podstaw ow ych m aszyn i u rzą ­
dzeń zm alała jednak  w sku tek  zużycia pomimo przeprow adzo­
nych inw estycji. Tak np. m aksym alna w ydajność pom p odw ad­
n iających  zm niejszyła się z 31 do 20,3 m 3/m in., w en ty la to rów  — 
z 40 do 30 tys. m 3/m in., kotłów  parow ych —  z 75 do 64 t/h  p a ry
(mimo zainstalow ania nowego kotła), a w ydajność sp rężarek  __
z 44 do 42 tys. m 3/h  (chociaż p rzybyła  now a sprężarka). Zdolność
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przerobow a sortow ni zm alała z 440 do 350 t/h . Jedyn ie  moc m a 
szyn elek trycznych  w zrosła z 1600 do 3500 kW. N owy szyb 
„A ndrzej IV ” trzeba było cem entow ać, aby zabezpieczyć go przed 
zalaniem  przez wodę i kurzaw kę. Rozpaczliwie p rzedstaw iał się 
s tan  zasobów przygotow anych  do eksploatacji. O kupanci w ybrali 
łącznie 7,7 m in t  w ęgla (nie licząc s tra t eksploatacy jnych) w n a j­
bardziej w ydajnych  pokładach. Zasoby przygotow ane do w ydo­
bycia zm alały  w porów naniu  z 1939 rok iem  o 5,6 m in t. W rezu l­
tacie robo ty  w  re jon ie  szybów  „A ndrzej I i „A ndrzej II aż do 
1947 roku  polegały  głów nie na  d rążen iu  chodników  i p rzygoto­
w yw aniu  fro n tu  eksploatacyjnego, a w ydobycie w ęgla koncen­
trow ało  się w  rejon ie  Jaw iszowic.
Sy tuację  kopaln i u tru d n ia ł b rak  rą k  do pracy. S tan  ew iden­
cy jny  pracow ników  fizycznych, k tó ry  w g rudn iu  1944 roku w y­
nosił 4781, a  jeszcze w  styczniu  1945 roku  4040 osób, zm alał 
w  następnym  m iesiącu do 1512 wobec odejścia robotników  p rzy ­
m usow ych oraz odpływ u części załogi do w łasnych  gospodarstw  
ro lnych  lub innych  zakładów  pracy. L iczba pracow ników  u m y ­
słow ych zm niejszyła się wobec ucieczki personelu  niem ieckiego 
ze 168 w g rudn iu  1944 do 96 w styczniu  1945 roku . D ezorganiza­
cja p racy  zw iązana z w ydarzen iam i w ojennym i spow odow ała, że 
w ydobycie w ęgla w  lu ty m  1945 roku  w ynosiło  ty lko  2711 t, czyli 
zaledw ie 113 kg na pracow nika i dniów kę. Podczas działań  w o­
jennych  w sku tek  bom bardow ań zostały uszkodzone to ry  i zw ro t­
nice kolejow e oraz n iek tóre budynk i kopalniane. U ciekający 
z Brzeszcz N iem cy zagarnęli z kopalni parow óz, 8 w agonów  ko­
lejow ych, 7 sam ochodów, b rek  oraz k ilkase t kg różnych  m ate ­
ria łów  i żywności. P ew ną ilość a rtyku łów  żyw nościow ych, odzie­
ży, bu tów  i tk an in  zabrała  też z m agazynów  ludność cyw ilna.
Mimo w ystępu jących  trudności załoga „Brzeszcz” od p ierw ­
szych dni po w yzw oleniu w nosiła swój w kład  w dalszą w alkę 
z faszyzm em , zaopatru jąc  oddziały A rm ii Czerw onej w  potrzebne 
m ate ria ły  (d ru t kolczasty, b lachy, deski, słupy, gwoździe) oraz 
udzielając pom ocy przy rem ontow aniu  czołgów, sam ochodów  w oj­
skow ych i zniszczonych mostów.
W dniu 10 czerw ca 1945 ro k u  n astąp ił w  kopalni w ybuch  
m etanu  i py łu  węglowego, w rezu ltacie  którego 9 górników  po­
niosło śm ierć, 6 doznało ciężkich obrażeń, a 10 —  lekkich. B yła
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Szyb „ A n d rz e j I I ” p rz ed  p rzeb u d o w ą
to  jedna z najw iększych k a ta s tro f w dziejach kopaln i „Brzeszcze” , 
k tó ra  z tego pow odu została uznana przez dyrekcję  zjednoczenia 
za bardzo niebezpieczną.
Stopniow o zaznaczała się popraw a. W płynęło na n ią  w prow a­
dzenie planow ej gospodarki w  przem yśle w ęglow ym  oraz w ysiłki 
d y rekc ji kopaln i i ak tyw u  robotniczego, k tó ry  zdaw ał sobie sp ra ­
wę, że p racu je  nie dla rodzim ych lub obcych kapitalistów , ale dla 
siebie i całego zniszczonego przez w ojnę k ra ju . W m arcu  1945 
ro k u  w ydobycie w yniosło ju ż  7146 t, w  czerw cu —  20 772 t, a w  
g rudn iu  33 933 t, p rzy  czym  w ydajność ogólna doszła do 811 kg 
na  pracow nika i dniów kę (w całym  K rakow skim  Zjednoczeniu 
P rzem ysłu  W ęglowego w ynosiła w  tym  czasie ty lko 670 kg). Licz­
ba  za trudn ionych  w  kopalni zw iększyła się do 2603 pracow ników  
fizycznych i 140 um ysłow ych  (72 technicznych i 68 adm in is tra ­
cyjnych). W la tach  następnych  zatrudn ien ie  w zrosło do 3— i  tys., 
p rzy  czym  do p racy  w  kopaln i skierow ano oprócz robotników  
nowo zw erbow anych k ilk u se t jeńców  w ojennych, osadzonych
O siedle  dom k ó w  fiń sk ic h  p rzy  k o p a ln i „B rzeszcze”
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w  obozie w Jaw iszow icach, k tó rzy  uzupełn iali załogę od 1945 do 
początków  1950 roku. Z atrudn iano  ich jednak  głów nie przy  p ra ­
cach pomocniczych, tak  że średnio  zaledw ie kilkudziesięciu jeń ­
ców pracow ało pod ziem ią w akordzie.
W ażnym  zagadnieniem  była od p ierw szych m iesięcy po w yz­
w oleniu sp raw a aprow izacji załogi. Ju ż  w  początkach 1945 roku  
uruchom iono przy  kopalni konsum , 3 p iekarn ie  oraz rzeźnię,, k tó ­
rą  . prow adziła  rad a  zakładow a. Od 1 m aja  oddano do uży tku  
rów nież stołów kę. Z aprow izacji kopaln ianej ko rzysta li też, za­
tru d n ien i w  innych pobliskich zakładach pracy, np. kolejarze 
z Erzeszcz, tak  że w  końcu 1945 roku  kopalnia zaopatryw ała 
w żyw ność 9788 osób, w  ty m  4047 p racu jących  i 5741 członków  
ich rodzin. S topniowo w zrasta ły  p rzydziały  żywnościowe, przy  
czym  popraw a ta  obejm ow ała nie ty lko  polskich robotników , lecz 
ró w rież  niem ieckich jeńców . Np. w końcu 1945 roku  dzienny 
p rzydział żyw ności d la jeńca zatrudnionego p o i ziem ią w ynosił 
205,0 kalorii, a dla p racującego na pow ierzchni 1500 kalorii. 
W 1943 roku  zdołano go zw iększyć do 3 tys. ka lorii d la p racu ją ­
cych pod ziem ią i 2600 kalorii d la za trudn ionych  na pow ierzchni.
W ydaw anie przydziałów  żyw nościow ych i odzieżowych nie­
k iedy  jednak  opóźniało się, co w ynikało nie ty lko  z przyczyn 
ob iektyw nych, lecz także ze złej organizacji p racy  kom órek ap ro - 
w izacyjnych (np. żywność sprow adzano na jp ie rw  do cen tralnego 
sk ładu  zjednoczenia w  Jaw orznie  i dopiero stam tąd , rozsyłano 
ją  do kopalń). Na tym  tle  w kopaln i „B rzeszcze” doszło naw et 
w  dniach 10 i 11 g rudn ia  1946 roku  do s tra jk u  części załogi. Ro­
botn icy  skarży li się na znaczne zaległości w  w ydaw aniu  m leka 
dla dzieci, złą jakość m ąki i m ięsa, zastępow anie n iek tó rych  a r ty ­
kułów  żyw nościow ych m niej w artościow ym i (np. pospółka w ie­
przow a zam iast tłuszczu, śledzie zam iast m ięsa) oraz na b rak  
bu tów  i odzieży zim owej. Po w yjaśn ien iach  ze stro n y  dyrekcji 
i ak tyw u  robotniczego w rócili w praw dzie do p racy , ale w y jaś­
n ien ia  te  zadow oliły ich ty lko  częściowo. A prow izacja popraw iła 
się dopiero w następnych  la tach  w  zw iązku z ogólną stabilizacią 
życia gospodarczego w k ra ju , co um ożliw iło zlikw idow anie w  1948 
roku  zaopatrzenia kartkow ego i zastąpienie przydziałów  ekw iw a­
len tem  pieniężnym .
Od p ierw szych m iesięcy po w yzw oleniu  dyrekc ja  i ra d a  za­
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kładow a troszczyła się nie ty lko  o p rodukcję  i aprow izację za­
łogi; lecz także o podniesienie kw alifikacji robotników  oraz o roz­
wój życia ku ltu ra lnego . Ju ż  w  1945 roku o tw arto  przy  kopalni 
3 -letn ią  szkołę dokształcającą dla chłopców w w ieku 15— 18 lat, 
k tó rzy  m ieli ukończone 5— 7 oddziałów  szkoły pow szechnej. 
N auka odbyw ała się w niej 3 razy  w tygodniu  w łącznym  w y­
m iarze 18 godzin, a resztę  czasu przeznaczano na zajęcia p rak ­
tyczne. W końcu g rudn ia  1945 roku  uczęszczało do niej 44 ucz­
niów, w ty m  24 na w ydział m echaniczny, 10 na w ydział elek­
tryczny  i 10 na w ydział górniczy. W 1947 roku  szkołę tę  p rze­
kształcono w  Państw ow ą Ś redn ią  Szkołę Zawodow ą (istniejącą 
do: 1955 roku), a w  1949 ro k u  o tw arto  też Zasadniczą Szkołę 
G órniczą o «kierunkach: górniczym , m echanicznym  i energetycz­
nym . Ponadto  organizow ano różnego rodzaju  k u rsy  specjalistycz­
ne dla robotników  zatrudn ionych  w kopalni.
U roczyste o tw arcie św ietlicy  kopaln ianej nastąpiło  27 listo­
pada 1945 roku . Początkow o m iała ona ty lko 2 izby, a istn iejąca 
p rzy  niej b ib lio teka liczyła zaledw ie 260 tom ów, zebranych  od 
m ieszkańców  Brzeszcz. K ierow nictw o św ietlicy rozw inęło jednak  
żyw ą działalność, organizując am ato rsk i zespół tea tra ln y , chór, 
o rk iestrę , k u rsy  języków  obcych, k u rsy  d la analfabetów , ku rsy  
k ro ju , szycia, gotow ania, try k o ta rs tw a  oraz różnego rodzaju  
im prezy. K opalnia troszczyła się też o dzieci pracow ników , dla 
k tó ry ch  o tw arto  przedszkole, a od 1946 roku  organizow ano pod­
czas w akacji kolonie letnie.
Na nowe inw estycje  w  kopalni w  la tach  1945— 1949 w ydano 
ty lko  1032 tys. zł (w przeliczeniu na złote po reform ie z 1950 
roku). Za sum ę tę zainstalow ano dodatkow y w en ty la to r o w y­
dajności 10 tys. m 3/m in. i sp rężarkę  o w ydolności 26 tys. m 3/h, 
uzupełn iając w ten  sposób ub y tk i z okresu okupacji. K opalnia 
otrzym ała też w 1947 roku  elek tryczne lokom otyw y akum ulato ­
row e z dostaw  UNRRA, k tó re  zaczęły kursow ać na poziomie 
360 m na trasie  długości 2 km . Pozostałe tra sy  obsługiw ały nadal 
lokom otyw y spalinow e, n iekiedy już znacznie zużyte. Do tra n s ­
po rtu  podziem nego oprócz używ anych  daw niej m ałych  wozów 
pojem ności po 730 1 zaczęto stosow ać także  duże wozy, k tó rych  
pojem ność w ynosiła 1025— 2260 1. Sposób u rab ian ia  w ęgla nie 
zm ienił się, z ty m  że od 1947 roku  zaczęto się posługiw ać rów ­
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nież w ręb iarkam i łańcuchow ym i z napędem  elek trycznym  typu 
W ii;E-40s. W tym że ro k u  zastosow ano też w  kopaln i pierw sze m e­
chaniczne ładow ark i zasięrzutne. Do obudow7y w yrobisk  używ ano 
od 1946 roku  obok stosow anych już daw niej e lem entów  d rew ­
nianych  i stalow ych  — stalow ych  sto jaków  póżnopodporow ych 
ty p u  „G erlach” . W yposażenie kopalni cechow ała w ty m  okresie- 
duża różnorodność m aszyn i sp rzę tu , co u trudn ia ło  sprow adzanie 
części zam iennych i dokonyw anie rem ontów .
W ydobycie w ęgla szybko w zrastało  —  z 320 tys. t  w  1945 
roku  do 739 tys. t  w  ro k u  następnym  i 1177 tys. t  w  1949 roku , 
przekroczyło  w ięc znacznie poziom przedw ojenny . W ydajność 
ogólna doszła w 1947 roku  do 1103 kg, a w 1949 roku  do 1212 kg
P rzo d o w n icy  p ra c y  F ran c is z e k  A p ry a s  (po lew ej) i J a n  T a to ń  —  zd jęc ie  
w y k o n a n e  około 1949 ro k u
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na pracow nika i dniów kę. P lan  trzy le tn i na la ta  1947— 1949 w y­
konała  kopalnia w  101,4%. Osiągnięcie to było w dużym  stopniu  
rezu lta tem  nowego stosunku  do pracy, k tó ry  p rze jaw ił się w roz­
w oju  w spółzaw odnictw a. N a apel W incentego Pstrow skiego z ko­
pa ln i „Jadw iga” , w ystosow any w lipcu 1947 roku , odpow iedzieli 
liczni górnicy z „Brzeszcz” . Ju ż  w  czerw cu 1948 roku  uczestn iczy­
ło we w spółzaw odnictw ie 492 pracow ników  te j kopalni, co stano ­
w iło około 14%  załogi i 27%  w szystk ich  w spółzaw odniczących 
w  Jaw orznicko-M ikołow skim  Zjednoczeniu P rzem ysłu  W ęglowego. 
N a pierw sze m iejsce w ysunął się rębacz F ranciszek  A pryas, za­
tru d n io n y  w kopaln i „B rzeszcze” od 1928 roku . W październ iku
1948 ro k u  w ykonał on 362% norm y, w listopadzie —  462% , a w 
g rudn iu  644%. Po podw yższeniu norm  w ydobycia /od 1 stycznia
1949 roku  A pryas zobowiązał się do 1 m aja  w ykonać 300%  now ej 
norm y na ścianie i w ezw ał górników  do podejm ow ania podobnych 
zobow iązań. A pel ten  dał początek  now ej form ie w spółzaw odnic­
tw a  — w spółzaw odnictw u długookresow em u. Za sw oje osiągnię­
cia F ranciszek  A pryas został odznaczony 20 lipca 1949 ro k u  O rde­
re m  B udowniczego Polski L udow ej. W sierpn iu  1949 roku  już 
355 gSrników  z kopaln i „Brzeszcze” w ykonyw ało  ponad 150%  
norm y. Do w yb itnych  w spółzaw odników  należeli poza A pryasem  
S tan isław  Dźwigoń, W ładysław  G ębala, S te fan  S urm a i J a n  
T atoń.
K om itet G m inny P P R  pow stał w Brzeszczach w  1945 roku , 
w kró tce po w yzw oleniu. W jego skład  w eszli działacze z okresu 
okupacji, a p ierw szym  sek re ta rzem  by ł L udw ik  Razowski. Póź­
niej pow stał rów nież K om ite t Z akładow y P P R  kopaln i „Brzesz­
cze” , którego pierw szym  sek re ta rzem  był S tan isław  Jasińsk i.
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efifitr^Elkffiil?PrzfeSiŚcżtfńS' jria":teh  t e j 1 ńai& aś^bK & za^śię  'jSdiiafć 
niew ^iia¥cka jsjće; Również' ‘aSfc jV w e ib u n k o ^ a  'ń ie i'-fii!^ l i& fta m ie 2 
rzonych  rezu lta tó w  mimo przyznaw ania górnikom  różnych p rzy ­
w ilejów  (ujętych w  uchw alonej w  1949 roku  K arcie  G órnika), 
poniew aż wobec szybkiego rozw oju  gospodarki łatw o było zna­
leźć pracę w  innych zaw odach. W reszcie m echanizacja górnic­
tw a w ym agała w prow adzenia dużych zm ian rów nież w organi­
zacji p racy  dołow ej, a w  dodatku  n iek tóre  sprow adzane z zag ra­
nicy m aszyny (np. kom bajny  konturow e) okazały się n ieprzysto­
sow ane do w arunków  geologicznych w polskich kopalniach. W  tej 
sy tu ac ji zdołano w praw dzie zw iększyć w ydobycie w ęgla z 74 m in 
ton  w  1949 roku  do 94 m in t 'w  1955 roku , co wobec opóźnienia
__ "ssosgsna ,, Binieqo>I h
®sife! f i S ^ c h  inw estycji było pow ażnym  osiągnięciem, ale jedno- 
c z e ś i ^ % ^ 4r f t e S ^ a e ' '2pSffi5l?'uj§ifiS^fcH;' jak  'ńp’. rżiriae'żn4 flu k ­
tu ac ja  za tóg, króre
w ojskow ą, a n aw et w ięźniam i, dekoncentracja  produkcji, w zrost 
w ypadkow ości i spadek  w ydajności p raćy.
Sukcesy i niedociągnięcia, wiSoczne w całym  przem yśle w ę­
g lo w y m / w ystępow ały  także w poszczególnych kopalniach, cho­
ciaż z różnym  natężen iem , Zaznaczyły ^ię one rów nież w0^ p a l r  i 
„Brzeszcze” , w  któsęij w  o k resie^ześcio la tk i ^ j e n i ł o  ¡się f i ^ r e c  i  
dy rek torów : po Oreście S p iralsk im  k ierow ał-m ią przezaipółtora 
ro k u  m gr inż. Józef Cis (od P lipca 1951 iótóu do 31 «¡grudnia 
1952. roku), potem  przez ro k  inz.: F ranciszek  ie ś a rc z y k  (ód ’;1 s ty ­
cznia do 31 grudn ia  1953 roku), w reszcie objął/jto stanow isko dłu,- 
g o le tjn ■ pracow nik  kopalni m gr inż. W ładysłąw  N aglik, k tó ry  by ł 
d y rek to rem  przez: la t przeszło jedenaście —v od 1 stycznia 1954 
ro k u  dó 31 nfiaja 1965 roku .
W ydobycie, kopąlni \yykazy wało w ciągu proawjąGego. okresu  
s ta ły  w zrośt. W 1950 r o k u  w ynosiło i 192  tys.- t,-w  rnku n astęp ­
n ym  _  jUż 1 4 3 1  ty s . t,"w ' dw a la ta ' p ó ź ń ie f p rzefeoczyło^p^ftófa
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T a b e l a  9
W y d ajn o ść  p ra c y  w  k o p a ln i „B rzeszcze” w  la ta c h  1945— 1955 
w  k g  n a  d n ió w k ę
a  — o g ó ln a  n a  1 p ra c o w n ik a ,  b  — o g ó ln a  n a  1 r o b o tn ik a ,  c  — d o ło w a , d  — p rz o d ­
k o w a  (n a  w ęg lu )
rok a b c d
1945 808 877 1488 —
1946 965 1036 1564 —
1947 1103 1185 1704 —
1948 1154 1235 1745 —
1949 1212 1298 1762 —
1950 1139 1231 1657 5525
1951 1240 1340 1768 6508
1952 1165 1255 1612 6197
1953 1125 1214 1584 6347
1954 1037 1127 1482 6071
1955 1044 1142 1476 5760
Ź r ó d ł a :  S ta ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  P o lsce  z a  la ta  1948—2960, W a rsz a w a  
1962, s . 138—143 ( ru b r y k i  a —c); d a n e  z D z ia łu  P la n o w a n ia  J a w o rz n ic k o -M ik o ło w s k ie -  
go  Z je d n o c z e n ia  P r z e m y s łu  W ęg lo w eg o  ( ru b r y k a  d).
zdołano w ykonać z nadw yżką 168 tys. t  (mimo nieosiągnięcia p la ­
now anej p rodukcji w  la tach  1950 i 1952), stało  się to jednak  m o­
żliwe wobec w prow adzenia p racy  w niedziele, na tom iast w  dni 
pow szednie nie osiągnięto zam ierzonej p rodukcji także w  la tach  
1953 i 1954. W ydajność p racy  obniżyła się, jak  to w ynika z ta ­
beli 9.
Spadek w ydajności spow odow any by ł dużym  nasileniem  robó t 
przygotow aw czych, dekoncen trac ją  robót (kopalnia w ydobyw ała 
w ęgiel z 3 poziom ów na głębokości 230 m, 360 m  i 430 m  i m iała 
w 1955 roku  11 oddziałów  w ydobyw czych), przejściem  do eks­
p loatacji silnie zanieczyszczonych pokładów , uw ażanych  daw niej 
za pozabilansow e, w reszcie znaczną flu k tu ac ją  załogi, w śród k tó­
re j znajdow ało ;się w ielu żołnierzy i w ięźniów, często zm ienia­
nych.
Liczba za trudn ionych  w kopalni w zrosła w  la tach  1950— 1955 
z 3,7 tys. do 5,5 tys., czyli o 48,6% , podczas gdy w ydobycie —- 
'ty lk o  o 34,6% . W zrost w ydobycia następow ał więc w  sposób 
ekstensyw ny, przez zw iększanie liczby pracow ników . S tru k tu ra
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za trudn ien ia  pracow ników  fizycznych w  1955 roku  by ła  n astę ­
pu jąca :
pracow nicy m iejscow i m ężczyźni 1109
pracow nicy zam iejscowi, dojeżdżający
codziennie do p racy 1709
m ężczyźni w  dom ach młodego górnika
i ho telach  robotniczych 350
kobiety  (zatrudnione na  pow ierzchni) 464
żołnierze, odbyw ający w  kopalni
zasadniczą służbę w ojskow ą 549
w ięźniow ie 864
razem 5037
O prócz tego kopaln ia  za trudn ia ła  464 pracow ników  um ysło­
w ych (302 technicznych i 162 adm inistracy jnych).
D aw ał się odczuć b rak  m ieszkań dla załogi. A dm inistracja  
kopaln i dysponow ała w praw dzie w 1955 roku  1250 m ieszkaniam i, 
ale ty lko 738 z n ich (czyli 59°/o) zajm ow ali pracow nicy kopalni 
„B rzeszcze” , a pozostałe —  osoby zatrudn ione w  innych  zak ła­
dach przem ysłu  węglowego, em eryci, a n aw et pracow nicy innych  
reso rtów . Prow adzone przez kopaln ię  budow nictw o m ieszkanio­
we, zapoczątkow ane założeniem  w la tach  1949— 1950 kolonii fiń ­
skich dom ków , nie mogło zaspokoić is tn iejących  potrzeb. D la do­
w ożenia robotn ików  dalej m ieszkających kopalnia od 1952 roku 
u ruchom iła  w łasne tra sy  sam ochodowe. W  1955 roku  dowożono 
n im i około 1500 pracow ników  z kilkudziesięciu m iejscowości po-
T a b e l a  10
W sk aźn ik  f lu k tu a c j i  załogi k o p a ln i „B rzeszcze” w  la ta c h  1947— 1955
ro k % r o k %
1947 19,0 1952 75,6
1948 10,3 1953 64,4
1949 8,2 1954 71, Z
1950 34,6 1955 67,0
1951 53,3
Ź r ó d ł o :  D a n e  z D z ia łu  P la n o w a n ia  J a w o rz n ic k o -M ik o ło w s k ie g o  Z je d n o c z e n ia
P rz e m y s łu  W ęg lo w eg o .
53
łożonych w odległości: do 56' km.: Mimo- .ty.ćh wysiłl^ówiiwślsaźaik.; 
f lu k tu ac ji załogi w zrastał, dochodząc w n iek tó rych  la tach  naw et 
do 75%  ¡wszystkich zatrudn ięijych , ,qo' »ksgpd&itąfeęi^/JSjsią
W ysoka flu k tu a c ja  w ynikftłą z częstych znuja«:!w sk ład fie  za­
łogi skoszarow anej, tru d n y ch  w arunków .-1 pijacy w .kopalni} obni­
żania się rea ln y ch  płac wob.ec w zrostu  cen ąrtykułó\Yok,o.flsump- 
cy jnych  araz łatw ości znalezienia zajęcia  :iwioinrtych- zftwpdach. 
P onad to . Z atrudnianie w ięźniów  obniżało rangę zaw gd^ .igó rn i- 
czego. Częste zm iany w  składzie załogi u tru d n ia ły  .p o su sz e n ie  
je j kw alifikacji i w p ływ ały  na spadęk  w ydajności p is c jfe  k tó ry  
z kolei sk łan iał k ierow nictw o re so rtu  górnictw a ¡^[teóBftłni do 
p rzed łużan ia  dnia p racy  i w prow adzania w ydobycia w niedziele 
i św ięta. Posunięcia tak ie  daw ały  w praw dzie doraźne zw iększe­
nie w ydobycia, a le zniechęcały, znaczną .część liowę-jJzwifirfepS/a- 
nych  do p racy  w górnictw ie, i £3J i rfo'£nsoimiD9ł  SOS) rio^w 
N ajw ażniejszą inw estycją  kopaln i „Brzeszcze” w  okresie p la ­
nu sześcioletniego by ła  budow a w la tach  1949— 1954 nowego:.po­
ziom u na głębokości 430 m, k tó ry  s ta ł się głów nym  poziom em  
-• ;>!J^ w ■jiwiubu-iJrss y/Joao —  s lcJBosog s ," 933529x1 8 ,,
d w u ff i  x  . :t« .ogw tfofjjiw  • ¿ a r a a ą  ilon i
- -J& >iirr ¡ ' j j ę  •••!• ■ ^ : f s o x x q  ■ tn o s is M ir f l-  . w u f i e t & i
3i«v.'olorfiTifl-ojioinsTOWBt BrnewonsI*! ulsi-sCI jncó . :o ■ 
W idok  k o p a ln i „B rzeszcze” w  1960 rok-i^ pw uizym esrz
P o le  Jaw iszo w ice  ^ „ w W o fc  |9 n B d
¡WBK a  i a l s a o j l  y n s o i n c b s i  f i s i a  W is Io io a ę s B  o s in o m  bo.T
w y d obyw czym .. P o n a d to  za in s ta lo w an o , 2: j sta,cjonarn,e sp rę ż a rk i
0 w y d a jn o śc i po 30 ty s . m V h i n o w ą  m aszy n ę  w y c iąg o w ą  o m o c ^  
635 kW  na szybie, „A n d rze j IV ” (w 1955 ro k u ). Z m o n to w an o  tez
1 u rftchom iono . d o s ta rcz o n y  w cześn ie j kocioł p a ro w y .. O prócz tego, 
w zn iesiono  w ie le  ob iek tów , so c ja ln y ch , ja k  n o w y  b u d ynek , szk o ły  
zaw o d o w ej (w 1951 ro k u ), D om  M łodego G ó rn ik a  w  Ja w isz o w i­
cach  (w 1954 ro k u ), d o m y  m ieszk a ln e  d la  załogi i b a ra k j .d la
W“ “ * * ---J -------  - XI ■ - _ . L ii
niając. w z ro s t cen  o ra?  zm ian y . w  sp osobach  f in a n s o w a n y  i k s ię ­
g o w an ia  ty c h  w y d a tk ó w , w ie lo k ro tn ie  w ięce j n iz .w  la ta c h  pp ,
WvidB  pin W iw i9 i2 [  ,ći<ł cł  i i m  rr^w o in ąso o n fastSw J3l6 vob[jj'isiX .««M » « W « i^ w Q it9 b 9 [  
W ,(tg ę to ^ g ,ip r9duk;cji. nie .nastąpiły  pow ażniejsze 2^ y a £ ^ . ggg 
dejnjqw ano , \ypi;aw dz$ p ró b y  mechąniczpego
za •pópjBęjłifw ręboJądow arelc, lecz u d z ia ł w ęg la  zaja fig w p r^g p  męc-j
chanięznje wynosił: zaledw i.^ułam ek., p rocenty .
b y c iu  (w- . ¿95,2 - roku , 0,33°/o, w  1953 r o k ^ j P , ^ 0/'»,ri&£tŁ|5$nE0M
o . t e i i  i ; i i« q o j l  9 b i0 X C « 0 q t^  . ( » Y ^ O  . 55IU  w  i « Y t t . f l
.A -m hoij /W «  - t* m  i> ( UW-uso i ar,« 
th r A v .'ia (0 (U  9 x.'jio'i o ó !i l  w
ftrlftn;; v-\ ■ J N r  >Jo. i ...v  •.¡■•'ii .1 1 MJtaUJ
i . ... r
• jjd?*
0,16%  i w  1955 roku  0,56°/o). W yposażenie kopaln i cechow ała 
nada l różnorodność; np. w śród lokom otyw  podziem nych było 
w  1955 ro k u  6 am erykańsk ich , 5 niem ieckich, 4 angielskie, 2 f ra n ­
cuskie i 1 radziecka. Lokom otyw y spalinow e, czynne od 1931 
roku , by ły  już silnie zużyte, a ponadto  brakow ało  do n ich części 
zapasow ych. B rak  części zam iennych w ystępow ał zresztą także, 
gdy chodziło o inne m aszyny, s ta jąc  się p rzyczyną ich u n ie rucha­
m iania. Z tego pow odu np. w  1953 roku  z 10 posiadanych przez 
kopalnię w ręb iarek  chodnikow ych łańcuchow ych typu  W ŁP-20 ch 
b y ły  czynne ty lko  2 (20% ), z 6 napędów  do stalow ych przenośni­
ków  taśm ow ych —  1 (16°/o), ze 177 w ie rta rek  szybkoobrotow ych 
— 107 (60%), ze 124 w ie rta rek  udarow ych  —  78 (63%). Lepiej 
p rzedstaw iało  się w ykorzystan ie  w ręb ia rek  ścianow ych typów  
W ŁE-40s, CLA-5 i CLE-5 (na 32 znajdu jące  się w  kopaln i były  
22 czynne, a 4 stanow iły  rezerw ę) i w ręb ia rek  chodnikow ych słu ­
pow ych ty p u  D em ag (spośród 71 by ły  52 w  ruchu , a 11 w  re ­
zerw ie). Spraw ozdanie Z jednoczenia z czerw ca 1953 roku  stw ie r­
dzało, że w  kopaln i dobrze konserw ow ane są w ręb ia rk i ścianow e, 
na tom iast m aszyny i u rządzenia  transportow e są często zanied­
bane, n ie jednokro tn ie  p rzysypane w ęglem .
Pod koniec sześciolatki s tan  techniczny  kopaln i popraw ił się, 
co łączyło się z oddaniem  do eksp loatacji poziom u 430 m. N a­
stąp ił też pew ien w zrost w ydajności p racy  i p rzejściow y spadek  
w skaźnika fluk tuac ji. P ersonaln ie  łączono te  zm iany z objęciem  
stanow iska dy rek to ra  kopaln i przez m gra inż. W ładysław a N a- 
glika (1 stycznia 1954 roku), k tó ry  rozpoczął pracę w  kopalni 
„B rzeszcze” już w 1941 roku  jako robotn ik , po w ojnie po ukoń ­
czeniu studiów  k ierow ał w  niej działem  planow ania, następn ie  
działem  robó t górniczych, a od 1952 ro k u  by ł naczelnym  inży­
nierem .
D ecydującym  czynnikiem  politycznym  w kopaln i s ta ła  się od 
1949 roku  zakładow a organizacja PZ PR , u tw orzona po K ongresie 
Z jednoczeniow ym  P P R  i P P S . K ieru jący  n ią  ak ty w  nie m iał jed ­
nak  jeszcze w ystarczającego dośw iadczenia w skom plikow anej 
p roblem atyce, zw iązanej z prow adzeniem  kopalni. N a tle  w ystę­
pu jących  trudności dochodziło n iek iedy  do zatargów  m iędzy K o­
m ite tem  Z akładow ym  P Z P R  a dyrekc ją  zak ładu , w ystępow ały  
też antagonizm y m iędzy daw nym i człęnkam i P P R  i P P S .
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Jaw isz o w ice  — szyb „ A n d rz e j I I I ” i z a ld a d  p rz e ró b k i m ech an iczn e j
w ęg la  R I I
Prow adzono nadal ożyw ioną działalność ku ltu ralno-ośw iatow ą. 
Św ietlica została p rzem ianow ana na K lub  Górniczy, dla którego 
w  la tach  1954— 1955 w ystaw iono now y budynek  o kuba tu rze  
1450 m 3. Zasób b ib lio teki w zrósł do 3200 tom ów. W 1950 roku  
uruchom iono też  w Brzeszczach pierw szą szkołę średn ią  Tech­
n ikum  M echaniczno-E nergetyczne (przekształcone później na 
T echnikum  Górnicze), u lokow ane początkowo w budynku  Szkoły 
Podstaw ow ej N r 1.
W Z akładow ym  O środku Szkolenia Zawodowego przyuczano 
nowo p rzy ję ty ch  pracow ników , a ponadto w  la tach  1951 19o5
przeszkolono 1,5 tys. osób na różnego rodzaju  kursach . W póź­
n iejszych  okresach liczba ta  w zrastała , w ynosząc w  drugiej po­
łow ie la t pięćdziesiątych po 300— 700 osób rocznie, a w la tach  
sześćdziesiątych dochodząc naw et do 1 2 tys. Oprócz tego od
1962 ro k u  przeprow adzano okresow e szkolenie całej załogi w  za­
kresie  bezpieczeństw a i h ig ieny  p racy . Poza ty m  n iek tó rzy  p ra -
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cp.tyi.iicy kopaln i odbyw ali szkolenie w  ośrodkach prow adzonych 
przez M inisterstw o G órnictw a i E nergetyki.
K lub  Sportow y „K opaln ia”, k tó ry  w znowił działalność po za­
kończeniu w ojny, połączył się w  1954 roku  z K lubem  S portow ym  
..G órnik Jaw iszow ice, p rzy jm u jąc  nazw ę K lubu  Sportow ego 
.,G órnik Brzeszcze. U tw orzono w nim  sekcje piłki nożnej i lek­
kiej a tle tyk i, k tó re  rozw inęły  żywą działalność w śród załogi ko­
palni.
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N apięcia s-połe.ćzne, spow odow ane nieosiągnięciem  w.nplęnip- 
sześcioletnim -zam ierzonego w zrostu  stopy  życiow ej luch-.o.ści, do­
prow adziły  w 1956 roku  do pow ażnych zm ian w polityce partu , 
i rządu. P ierw sza pięciolatka, rea lizow ana w la tach  1956^-1960, 
pośw ięcona by ła  zasadniczo w yrów nyw aniu  dysproporcji, pow stać 
łych  w poprzednim  okresie; W górnictw ie w ęglow ym  przezna­
czono w tych  la tach  pow ażne sum y na dokończenie rozpoczętych 
inw estycji, podw yżkę p łac  i popraw ę w arunków  pracy,cjw bkp-
paln iach . ' :l ' 'J> ,riJ,JCł
Zrezygnow ano z za trudn ian ia  pracow ników  skos-zarowa&yęh:, 
cżas p racy  ustalono nal 7,5 godzin dziennie pod, ziemią. ii,,46 go­
dzin  tygodniow o na: pow ierzęhni,: ograniczono pracę  nadliczbow ą 
w  niedziele i św ięta. Posunięcia  .-te- po przejściow ym  dalszym  
spadku  w ydajności, a, n aw et ogólnego w ydobycia w ęgla w  la tach
1950__1957, p rzyniosły  trw ały  popraw ę sy tuacji,, k tó ra  w yraziła
się w sta łym -w zroście  w ydajności p racy . Również łączne w ydiH  
bycie w ęgła kam iennego przekroczyło w 1960 roku  100 jn l-ą ,^  
a p ó źn ie j'w zrasta ło  i nadali ¡dochodząc: w  1970 roku  do 140 w feA s 
Zwiększyło się łfeib zain teresow anie załogi produkcją , i : zacieśniły, 
się w ięzi m iędzy k ierow nictw em  kopalń  ą: załogą. Wyrą-zeip itega 
było po w stan ie ; ft-a 'przełom ie/lt§ :6j  i 18j>7 roku raił rob riiakpy iii. 
a ńa'stępnie b -  .kojnferenojij ^ ambrzą.dU: ®obotniczęgej r , m  ob uiUr: 
W spółzaw odnictw o pracy , które; w okresie, p lanu  szęściolei-i 
n iego! uległo zb iu rok ra tyzow an iu '1!; przeksżtałeiłb  'sięi w ■ ipogon -Z3r 
w ysokim i liczbam i - do sprawozdań* n ą - .p r z e ło m ie .-M ,W ^ te § ią -  
tych  i  sześćdziesiątych' zaczęło się odradzać >w ne«vycłv tfctfmaefe 
(od 1959 roku  współz&w0driiefiw0' ' 0:vty-tułobr,ygsd:y praę-yn sąęjąłŁ- 
stycźMeji-rod a961 roM '^-® -vtyiteł.iodcŁziału!pracjf socja ln i yeznej-,,
od lr9.62 ro k u  i—fio .odźńakę p rzo d o w n ite -p racy  -goc!jalis.tyfiznej)b w
Rów nież w la tach  1961— 1965 przeznaczono znaczne sum y na 
inw estycje  w górnictw ie w ęglow ym  (37,7 m ld zł, czyli 65,8% 
w szystkich nak ładów  inw estycy jnych  w  górnictw ie). Jed n ak  już 
pod koniec te j p ięcio latk i nastąpiło  obniżenie lim itów  finanso­
w ych, a w następne j pięciolatce ograniczono też dostaw y m aszyn 
górniczych do kopalń. Posunięcia te  by ły  podyktow ane tru d n o ś­
ciam i finansow ym i p aństw a oraz b łędnym i teoriam i, głoszącym i 
„zm ierzch w ęgla” i zm ierzającym i do zastąpienia go im portow aną 
ropą  naftow ą. K ierow nictw o re so rtu  górnictw a przeciw staw iło 
się jednak  zdecydow anie ty m  teoriom , nie zgadzając się na ogra­
niczenie w ydobycia w ęgla. Jednocześnie od d rug iej połow y la t 
pięćdziesiątych zaznaczał się s ta ły  postęp w  zakresie m echanizacji 
na jbardz ie j p racochłonnych robó t —  u rab ian ia  i ładow ania. 
W zrastała  liczba czynnych kom bajnów  i strugów  w ęglow ych. Na 
przełom ie la t pięćdziesiątych i sześćdziesiątych skonstruow ano też 
p ierw sze sekcje zm echanizow anej obudow y, co stw arzało  m ożli­
wości pe łnej au tom atyzacji p rac  dołow ych.
A by w pełn i w ykorzystać now e m aszyny i u rządzen ia  i uzys­
kać dalszy w zrost w ydajności p racy , w ysunięto  hasło koncen trac ji 
p rodukcji. Polegało ono na  ograniczaniu  liczby czynnych przod­
ków  w ęglow ych p rzy  jednoczesnym  zw iększaniu w ydobycia z każ­
dego przodku, a także na łączeniu ze sobą m niejszych kopalń, 
zw łaszcza tych, k tó rych  zasoby by ły  na ukończeniu. W rezu ltac ie  
w  la tach  1957— 1969 średnie w ydobycie z jednego przodku  w y­
bierkow ego zw iększyło się praw ie cz te ry  razy  —  z 54 t  do 196 t, 
a średn ie  w ydobycie z jednej ściany —  ponad dw ukro tn ie: z 202 t 
do 44 i t  dziennie. Z m alała na tom iast liczba jednocześnie w ybie­
ra n y c h  przodków  i ścian. Ś redn ia  p rodukcja  dzienna jednej ko­
pa ln i w'zrosła w ty m  okresie o przeszło 50%.
W ydobycie kopaln i „Brzeszcze” wzrosło z 1577 tys. t  w 1956 
ro k u  do 1668 tys. t w  osta tn im  roku  pierw szej pięciolatki, z 1780 
tys. t  w 1965 roku  do 1928 tys. t  w  1970 roku . Zw iększyło się 
więc w ciągu 15 la t ty lko  o 22%, podczas gdy w zrost p rodukcji 
w  całym  polskim  górnictw ie w ęgla kam iennego w ynosił w  tym  
okresie 47% . Św iadczyło to o ustabilizow aniu  produkcji kopalni. 
N ależy przy  ty m  zaznaczyć, że w ydobycie dniów kow e w  „B rzesz­
czach” wzrosło w  tych  la tach  o praw ie 30%  (z 4186 t do 6232 t 
w  dniu powszednim ), a w ięc w  stopniu  w iększym  niż p rodukcja
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roczna. Było to re zu lta tem  ograniczenia p racy  w niedziele i św ię­
ta . K opalnia — w zorem  innych  zakładów  —  sięgnęła też do za­
sobów, uw ięzionych w fila rach  ochronnych pod zabudow aniam i 
na  pow ierzchni. Nie odgryw ały  one jednak  pow ażniejszej ro li 
w  je j gospodarce.
P lan y  w ydobycia w  ciągu om aw ianego okresu b y ły  w ykony­
w ane i przekraczane, z w y ją tk iem  jedynie 1956 roku , jak  to 
ukazu je  tabela  1 1 .
T a b e l a  11
W y k o n an ie  p la n u  w y d o b y c ia  w ęg la  p rzez  k o p a ln ię  „B rzeszcze” 
w  la ta c h  1956—1970 w  p ro c e n ta ch
ro k % ro k *
1956 99,4 1964 106,0
1957 100,2 1965 105,4
1958 101.8 1966 107,0
1959 103,3 1967 106,9
1960 105,4 1968 107,8
1961 104,3 1969 102,2
1962 103,9 1970 100,5
1963 107,0
Ź r ó d ł o :  D a n e  z D z ia łu  P la n o w a n ia  Jaw o rz n ic k o -M ik o łO w sk ie g o -  Z je d n o c z e n ia
P rz e m y s łu  W ęg lo w eg o .
W ydajność pracy, .jak to w ynika z tab e li 12 w zrosła w  cią­
gu om aw ianego okresu  o około 40°/o. Za w ynik i p rodukcyjne ko­
paln ia o trzym ała w  1967 roku  sz tandar przechodni; u fundow any  
przez M inisterstw o G órnictw a i E nergetyk i oraz Z arząd G łów ny 
Zw iązku Zawodowego G órników .
W zrost w ydajności by ł re zu lta tem  postępu jącej stabilizacji za­
łogi oraz m echanizacji produkcji. W 1957 roku  zastosowano w ko­
paln i „B rzeszcze” p ierw szy  przenośn ik  pancerny  typu  PZ P-45, 
a  w  1959 roku  uruchom iono p ierw szy kom bajn . Był tt> angielski 
k om bajn  w ąskozabiorow y typu  „T rep an n er” . O kazał się on jed ­
nak  nieprzystosow any do m iejscow ych w arunków  geologicznych 
i po k ilku  m iesiącach został p rzekazany  do kopalni „S ilesia” . 
Lepsze rezu lta ty  uzyskano za pom ocą w prow adżonych w la tach  
1961 i 1965 kom bajnów  bębnow ych produkcji k ra jow ej typów
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T a b e l a  12
W y d ajn o ść  p ra c y  w  k o p a ln i „B rzeszcze” w  la ta c h  1956— 1970 
w  k g  n a  d n ió w k ę
a  — o g ó ln a  n a  1 p ra c o w n ik a ,  b  — o g ó ln a  n a  1 r o b o tn ik a ,  c — d o ło w a , d  — p rz o d ­
k o w a  (n a  w ęg lu )
rok a b c d
1956 1064 1167 1511 5418
1957 1067 1174 1552 5161
1958 1092 1197 1579 5291
1959 1112 1212 1589 5245
1960 1164 1266 1663 5561
1961 1168 1265 1702 4576
1962 1203 1308 1773 4922
1963 1228 1340 1827 5373
1964 1226 1340 1833 5393
1965 1266 1397 1931 5985
1966 1310 1454 2018 6638
1967 1352 1510 2097 6393
1968 1410 1578 2148 7209
1969 1442 1991 2426
1970 1489 2070 2525
Ź r ó d ł o :  S t a ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  P o lsce  za  la ta  1961—1962, 1963—1964, 
1965, 1966—1968, 1969— 1970, K a to w ic e  1963, 1965, 1966, 1969, 1971.
U w ag a : d la  l a t  1969 i 1970 w  r u b ry k a c h  b  i c p o d a n a  je s t-  tzw . w y d a jn o ś ć  w  u ro b ­
k u  w ę g lo w y m . U z y sk a n e  tą  d ro g ą  lic z b y  są o 9—24% w y ższe  n iż  o b lic z a n e  d a w n ie j ­
szy m  sp o so b em , u k a z u ją c e  w y d a jn o ś ć  w  w ę g lu  n e tto .  .
KW B-2 i KW B-125. W 1966 roku  zastosow ano un iw ersa lną  w rę­
b ia rkę  chodnikow ą typu  W ŁE-30 ch, a w la tach  1968 i 1969 — 
stru g i węglowe typów  SW S 3 i SW S 4. D la rozluźnienia calizny 
stosow ano p rzy  stru g ach  strzelan ie  w strząsow e m etodą „G esbo” 
(za pom ocą wody w try sk iw ane j pod ciśnieniem ). Pom im o tego 
s tru g i zostały  w ycofane, poniew aż m iejscow y w ęgiel okazał się 
zby t tw ardy . U dział m echanicznego ładow ania w zrósł z 0,348/o 
w 1956 roku  do 14,50%) w  1960, 27,87«/o w 1965 i 41,38°/o w 1968 
roku . Za pomocą kom bajnów  i strugów  w ęglow ych uzyskano 
w kopaln i „Brzeszcze” w  1960 roku  36 tys. t, w 1965 roku  125 
tys. t, a w  1970 roku  921 tys. t  u robku . Postępow ała też m echa­
nizacja tran sp o rtu  podziem nego (ostatniego konia w ycofano 
w  1971 roku). S top ień  kom bajn iżacji by ł jednak  m niejszy niż 
w  innych  kopalniach, np. w  19,67 r o k u , urobiono kom bajnam i
\
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w  „B rzeszczach” ty lko  14%, a w całym  Jaw orznicko-M ikołow - 
skim  Zjednoczeniu P rzem ysłu  W ęglowego —  średnio 47%  w y­
dobytego w ęgla. W zrost m echanicznego urab ian ia  m iał rów nież 
stro n y  u jem ne, m ianow icie przyczynił się do większego zanie­
czyszczenia u robku  oraz do zw iększenia udziału drobnych  so rty ­
m entów  w produkcji. W kopaln i „B rzeszcze” udział ten  w zrósł 
w  la tach  1961— 1967 z 30,7% do 40,2%.
W 1966 roku  przeprow adzono próby  ze ścianową obudow ą 
zm echanizow aną ty p u  M O P -B Z 1, a w październ iku  1968 roku  
w prow adzono do ściany kom plet obudow y zm echanizow anej typu  
OSM 1-c, o trzym any  z kopaln i „Bielszowice” , k tó ry  by ł czynny 
do 1 m aja  1970 roku . Ponadto  w prow adzono now e ty p y  sto jaków  
indyw idualnych  zasilanych hydrau liczn ie , ty p u  SHC. Z przod­
ków  z obudow ą zm echanizow aną uzyskano w  1970 roku  9,9% 
w ydobycia.
W yrazem  koncen trac ji p rodukcji b y ł w zrost średniego w ydo­
bycia z jednego przodka w la tach  1957— 1961 z 241 t do 285 t 
o raz spadek  długości dróg transportow ych  w la tach  1960— 1970 
z 55,8 m  do 32,0 m  na 1000 t  w ydobycia. Ś redni dzienny postęp 
ściany  w zrósł w  la tach  1955— 1970 z 1,27 m  do 1,58 m, chodnika 
kam iennego —  z 0,96 m  do 1,86 m, a chodnika kam ienno-w ęglo- 
w ego —  z 1,47 m do 4,20 m. W m arcu  1969 roku  kopalnia uzys­
kała  rekordow y w ynik  w  d rążen iu  chodnika kam ienno-w ęglow e- 
go w pokładzie 333, grubości 2— 2,3 m : postęp w ynosił 508 m  
w  ciągu m iesiąca, czyli średnio 18,81 m  na dobę. P rzodek  w ypo­
sażony by ł w  zespół w ręboładujący , w spółpracu jący  z przenośni­
k iem  „S kat” , a stosow ano w  n im  stałqw ą obudow ę typu  Ł P -6; 
p rzy  drążen iu  tego chodnika posługiw ano się rów nież w ie rta rk a ­
m i z napędem  elek trycznym  i pneum atycznym .
G łów ną inw estycją  om aw ianego okresu b y ła  budow a nowego 
poziom u w ydobywczego na głębokości 512 m . Rozpoczęto ją  
w  1960 roku , a w  1969 ro k u  uzyskano z tego poziom u pierw sze 
w ydobycie w  ilości 1000 t  na dobę. Ponadto  w  1966 roku  w yko­
nano m etodą w iercenia szerokodym ensyjnego now y szyb w en ty la ­
cy jn y  głębokości 165 m, k tó ry  o trzym ał później nazw ę „A ndrzej 
V II” ; zainstalow ano na n im  2 w en ty la to ry  o w ydolności po 9 tys. 
m 3/m in . Oprócz tego kopalnia o trzym ała now ą m aszynę w ycią­
gow ą o m ocy 809 kW  (w 1958 roku), 2 sp rężark i stac jonarne  (za-
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instalow ane w  la tach  1958 i 1963),'kocioł parow y  (1961 rok) i no­
w oczesną lam piarn ię  (zbudowaną, w  1961 roku). W la tach  sześć­
dziesiątych zbudow ano na szybie '.A ndrzej I I I” płuczkę piaskow ą 
o w ydolności 110 t/h , a zdolność produkcy jną  płuczki na szybie 
„A ndrzej I I ” zwiększono ze 140 do 240 t/h . Pom im o tego w  1970 
ro k u  wzbogacano m echanicznie ty lko 43%  w ydobyw anego w ęgla.
Liczba za trudn ionych  w  kopaln i w ynosiła w  1956 roku  5605, 
w  1960 roku 5967, w  1965 roku  5818, a w  1970 roku  5406. U trzy ­
m yw ała się w ięc n a  s ta łym  poziomie, a n iek iedy  n aw et m alała, 
tak  że zw iększenie w ydobycia uzyskiw ano ty lko  przez w zrost w y­
dajności p racy. Spadek za trudn ien ia  by ł m .in. spow odow any tym , 
że „B rzeszcze” na polecenie k ierow nictw a re so rtu  p rzekazały  
część dojeżdżających pracow ników  do nowo budow anych kopalń  
w R ybnickim  O kręgu W ęglow ym , zm ieniając odpow iednio tra sy  
lin ii autobusow ych dow ożących robotników  z innych  m iejsco­
wości.
K o n fe re n c ja  sam o rzą d u  robo tn iczego  k o p a ln i „B rzeszcze” (około 1960 roku ). 
P rz e m a w ia  n a cze ln y  d y re k to r  Jaw o rzn ic k o -M ik o lo w sk ieg o  Z jed n o czen ia  
P rze m y ś lu  W ęglow ego m g r inż. J a n  M u sia lsk i, po jego p ra w e j s tro n ie  
siedzi d y re k to r  k o p a ln i m g r inż . W ła d y sła w  N ag lik
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W skaźnik  flu k tu ac ji załogi, k tó ry  wobec częstych zm ian 
w  składzie pracow ników  skoszarow anych w ynosił w  1956 roku  
80% , a w  1957 roku  jeszcze 40%>, zm alał w  następnych  la tach  do 
10— 20% . M iała na  to w pływ  rów nież podw yżka płac w  drugiej 
połow ie la t pięćdziesiątych, , chociaż zarobki robotników
z „Brzeszcz” ksz tałtow ały  się poniżej średnich  w zjednoczeniu, 
jak  to w ynika z tabeli 13.
■ W ażnym  czynnikiem , k tó ry  przyczynił się do w zrostu s tab i­
lizacji załogi, by ł rozw ój budow nictw a m ieszkaniowego. W latach  
1958— 1969 oddano do uży tku  9 bloków  m ieszkalnych zbudow a­
nych  przez kopalnię, k tó ra  o trzym ała ponadto dalsze m ieszkania 
w -Jaw iszow icach i Oświęcim iu. Oprócz tego prow adzono budow ­
nictw o indyw idualne: zbudow ano osiedle dom ków  jednorodzin­
nych przy  ulicy W illow ej (lata 1954— 1960), a następnie  budow ą 
tego rodzaju  dom ków  zajęła się Spółdzielnia M ieszkaniowa 
„W isła’’’. Również kopaln ia udzielała w  ty m  zakresie pomocy 
sw oim  pracow nikom , przyznając im  k red y ty  m ieszkaniow e oraz 
przydzielając jako m ateria ł budow lany  żużel kotłow y, a także
N a ra d a  p ro d u k c y jn a  p od  p rz e w o d n ic tw e m  d y re k to ra  k o p a ln i m g ra  inż. 
W ła d y sła w a  N ag lik a
T a b e l a  13
Ś re d n ie  ro czn e  p lace  ro b o tn ik ó w  g ru p y  p rz em y sło w e j 
w  zł
ro k JM Z  P W ,.B rze sz c ze ”
1955 21 373 20 008
1956 23 181 22 008
1957 30 450 29 061
1958 30 690 29 735
1959 31 696 31 071
1960 32 266 32 219
1961 33 128 33 456
1962 33 678 33 361
1963 35 872 35 147
1964 37 110 36 250
1965 37 206 36 768
1966 38 981 37 820
1967 39 767 38 697
1968 42 434 40 632
1969 48 751 46 370
1970 50133 47 772
Ź r ó d ł o :  S t a ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  P o lsce  za  la ta  
1961— 1962, 1963—1964, 1965, 1966—1968, 1969— 1970, K a to w ic e  1963,
1965, 1966, 1969, 1971.
cegły i g ruz uzyskane z rozb iórk i baraków . W 1958 roku  u rucho­
miono też w łasną cegielnię „P łużn ik” , k tó ra  by ła  czynna przez 
kilka la t. D la  pracow ników  sam otnych  u trzym yw ano  3 dom y 
górnika, w  k tó rych  było około 900 m iejsc. .
W  rezu ltac ie  około 1960 roku  kopaln ia  m iała już 60%  załogi 
ustab ilizow anej, m ieszkającej w  Brzeszczach, Jaw iszow icach 
i w  O św ięcim iu w  dom ach p ryw atnych , w łasnych  oraz w  m ieszka­
niach  kopaln ianych  i w  dom ach górnika. N adal jednak  znaczna 
część pracow ników  dojeżdżała lub  dochodziła z okolicznych wsi, 
obliczano, że m ieszkali oni w  ponad 200 w siach, położonych 
w  ów czesnych w ojew ództw ach krakow sk im  i katow ickim . N ie­
k tó rzy  z n ich korzysta li z kopaln ianych  lin ii sam ochodowych.
A by u ła tw ić  pracow nikom  podnoszenie sw oich kw alifikacji, 
o tw arto  w  1962 roku  techn ikum  górnicze dla p racu jących  o k ie ­
runkach : górniczym , m echanicznym  i elek trycznym . Oprócz tego 
kopaln ia  prow adziła różne k u rsy  specjalistyczne, a także k u rsy
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D ru ż y n a  p iłk a rs k a  K lu b u  S p o rtow ego  „ G ó rn ik ” B rzeszcze (zd jęc ie
z 1960 ro k u )
dokształcające dla ty ch  robotników , k tó rzy  nie m ieli ukończonej 
szkoły podstaw ow ej (te ostatn ie k u rsy  ukończyło w  la tach  1960— 
— 1970 łącznie 727 osób).
K lub  G órniczy, przekształcony  w 1956 ro k u  w Z akładow y 
Dom  K u ltu ry , o trzym ał w  2 la ta  później now y budynek  z salą 
kinow ą. W zrasta ł nada l zasób istn iejącej w  klubie b ib lio teki za­
kładow ej. D la dzieci o tw arto  w 1956 roku  te a tr  la lek  (k tóry  w y­
jeżdżał także do innych m iejscowości na  gościnne w ystępy), a w  
1958 roku  oddano do u ży tk u  nowe przedszkole. D la starszych  
dzieci organizow ano nada l kolonie letn ie. W ram ach  akcji socjal­
nej o tw arto  w  1961 ro k u  cam pingow y ośrodek wczasów rodzin­
nych  w U stron iu  M orskim , k tó ry  cieszył się dużym  pow odzeniem  
(w 1961 roku  206 wczasowiczów, w  1965 roku  —  993, w  1970 
roku  —  już 1464). Później oddano do uży tk u  jeszcze dom  wcza­
sowy „G órnik” w K ołobrzegu. Od 1954 roku  kopalnia urządzała  
tez wycieczki dla swoich pracow ników . W ycieczek tych  odbyło
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się w 1954 ro k u  5 z 30 uczestn ikam i, a w  1960 roku  już 86 z 4580 
uczestn ikam i. W  następnych  la tach  liczba w ycieczek u trzy m y ­
w ała się na  poziomie około 70, a uczestniczyło w nich po około 
4 tys. osób. W reszcie w g rudn iu  1969 roku  oddano do u ży tk u  
k ry ty  basen  kąpielow y d la  pracow ników  kopaln i i ich rodzin , 
zbudow any w  czynie społecznym .
Z pomocy lekarsk ie j korzystali górnicy w is tn iejącej od 1951 
ro k u  izbie chorych. W 1964 ro k u  oddano do u ży tk u  budynek  
am bula to rium , a w  1968 ro k u  o tw arto  oddział szp ita lny  z 30 łóż­
kam i. Podjęto  rów nież k rok i dla popraw y  bezpieczeństw a p racy  
w kopalni, dzięki czem u w la tach  sześćdziesiątych nastąp ił znacz­
ny  spadek  liczby nieszczęśliw ych w ypadków .
P ierw szym i sek re tarzam i K om itetu  Zakładow ego P Z PR  byli 
kolejno: E dw ard M erta, M ieczysław  S tarzyk , Eugeniusz K napik , 
B olesław  Rabe i S tan isław  Tom aszek. O rganizacja p a rty jn a  p rzy  
kopaln i w spółpracow ała ściśle z dy rekcją  i rad ą  robotniczą oraz 
inicjow ała akcje, podejm ow ane w ram ach  czynów  społecznych.
T em atem  obrad konferencji p a rty jn y ch  oraz zebrań  plenów  
i posiedzeń egzekutyw y K om itetu  Zakładow ego b y ły  sp raw y  do­
tyczące zw iększania w ydobycia i w ydajności p racy, postępu tech ­
nicznego, obniżenia kosztów  w łasnych, oszczędności m ateria ło ­
w ych, zw iększania efektyw ności inw estycji, popraw y w arunków  
p racy  i bezpieczeństw a, opieki lekarsk ie j, zaopatrzenia ludności 
m iasta  w  a rty k u ły  żywnościowe, a także uspraw nien ia  p racy  p a r­
ty jn e j i podniesienia poziom u ideologicznego członków. W ysuw a­
ne przez organizację p a rty jn ą  postu la ty  dotyczyły m .in. założenia 
w  Brzeszczach szkoły średniej; podejm ow ano też  in terw encje  
w  zw iązku z trudnościam i, na k tó re  napo tykała  m iejscow a m ło­
dzież ub iegająca się o przy jęcie  do średnich  szkół na teren ie  są­
siedniego w ojew ództw a katow ickiego. Szkolenie p a rty jn e  (w' k tó­
rym  uczestniczyli także bezparty jn i) prow adzono w  zakresie za­
gadnień  św iatopoglądow ych, ekonom icznych oraz socjologii pracy.
W edług stanu  na 31 października 1959 ro k u  w kopaln i p ra ­
cowało 469 członków i 45 kandydatów  PZ PR , zgrupow anych 
w 19 organizacjach oddziałowych, natom iast w  m aju  1968 roku  
organizacja p a rty jn a  liczyła już 958 członków  i 75 kandydatów . 
U party jn ien ie  załogi dochodziło do 20°/o, p rzy  czym  w śród p ra ­
cow ników  fizycznych w ynosiło 14%, a w śród um ysłow ych 47%
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(w ty m  w śród pracow ników  inżyn iery jno-technicznych  61%). 
Członkow ie P Z P R  odgryw ali k ierow niczą ro lę w  działających 
w kopalni organizacjach społecznych jak: T ow arzystw o P rzy jaź ­
n i Polsko-R adzieckiej, Zw iązek Bojow ników  o W olność i D em o­
krację , S tow arzyszenie Inżynierów  i Techników  G órnictw a, 
ORMO, Tow arzystw o Szkoły Św ieckiej i Polski C zerw ony K rzyż. 
Zw iązek M łodzieży Socjalistycznej m iał w  1968 roku  około ty ­
siąca członków, z k tó rych  242 należało do PZ PR . Na 30 radnych  
M iejskiej R ady  N arodow ej w Brzeszczach 17 należało do PZPR , 
z czego 9 pracow ało w  kopalni. O rganizacja PZ PR  kopalni 
„Brzeszcze” od 1959 ro k u  w ysyłała  reg u la rn ie  swoich p rzedsta­
w icieli na zjazdy partii. D elegatem  na III Zjazd (w 1959 roku) 
b y ł W ładysław  F aruga , na IV Z jazd (w 1964 roku) — E dw ard 
A pryas, na V  Z jazd (w 1968 roku) —  S tan isław  Jonkisz. Za dobre 
w yn ik i p rodukcy jne  w ielu górników  z „Brzeszcz” otrzym ało o r­
d e ry  i odznaczenia państw ow e; m .in. ty tu ły  Zasłużonych G órni­
ków  Polski Ludow ej o trzym ali w  om aw ianym  okresie W ładysław  
K napek , W alerian  P ędrys, F ranciszek  H ulbój i S tefan  T yrpa.
O rganem  prasow ym  sam orządu robotniczego sta ła  się zak ła­
dow a „G azeta G órnicza” , w ydaw ana od 1956 roku  jako m iesięcz­
n ik  (od 1978 roku  jako dw utygodnik) i rozprow adzana w śród za­
łogi. W ychodziła ona do połow y 1981 roku , a jej redak to rem  był 
przez cały ten  okres B olesław  Skalski. D yrek to rem  kopalni był 
od 1 czerw ca 1965 roku  m gr inż. Czesław  Paszko wobec przejścia 
W ładysław a N aglika na stanow isko d y rek to ra  technicznego (a n a ­
stępnie  naczelnego dyrek to ra) Jaw orznicko-M ikołow skiego Z jed­
noczenia P rzem ysłu  W ęglowego. _
K opalnia przyczyniła się do dalszego rozw oju  Brzeszcz, k tó re  
od 1955 roku  m iały  s ta tu s  osiedla, a w  1962 roku  o trzym ały  p ra ­
w a m iejskie. W mieście pow stały  w  ciągu om aw ianego okresu 
dw ie dalsze szkoły podstaw ow e: n r 2 im ienia M ikołaja K opernika 
(w 1960 roku) i n r 3 im ienia W ięźniów O święcim ia (w 1969 roku), 
zbudow ane p rzy  w ydatnej pomocy ze strony  kopalni. Rozwinęło 
się też budow nictw o m ieszkaniow e, a liczba m ieszkańców  doszła 
w  1970 roku  do 10,8 tys. osób.
IX. Kopa ln ia  w latach 1971—1983
Do początku la t  siedem dziesiątych „Brzeszcze” b y ły  kopaln ią  
o ustab ilizow anym  w ydobyciu  i załodze. Poniew aż jed n ak  posia­
dały  duże zasoby w ęgla, już pod koniec poprzedniego okresu  za­
częto rozpa tryw ać  p lan y  jej rozbudow y, b iorąc pod uw agę zw ię­
kszenie w ydobycia do 12, 14, 16 lub  n aw et 18 tys. t na  dobę. 
P rzy ję to  w a rian t 13— 14 tys. t, k tó ry  zaczęto realizow ać od 
1973 roku . Rozpoczęto wówczas budow ę nowego poziom u eksplo­
atacyjnego 640 m  oraz szybu  w ydobyw czego „A ndrzej V” , k tó ry  
osiągnął głębokość 740 m . U roczyste oddanie do u ży tk u  nowego 
szybu i nowego poziom u nastąp iło  19 lipca 1976 roku . R ozbudo­
w ano też poziom  512 m , zw iększając jego zdolność p ro dukcy jną
0 1 tys. t  na  dobę. Odpowiednio zm odernizow ano zakład p rze­
róbczy  na szybie „A ndrzej I I I” i zbudow ano now y zakład p rze­
róbk i m echanicznej o w ydolności 850 t/h  na szybie „A ndrzej V ” . 
W  zakładzie ty m  w prow adzono zam knię ty  obieg w odno-m ułow y 
w edług pom ysłu racjonalizatorsk iego  inżynierów  H. Kozłow skiego
1 Józefa R ybarza. D la popraw y przew ietrzan ia  kopaln i zgłębiono 
szyby „A ndrzej V I” , „A ndrzej V II” i  „A ndrzej V III” oraz zain­
stalow ano now e w en ty la to ry  n a  szybie „A ndrzej I I ” . W obec 
w zrostu  liczby zatrudn ionych  oddano też do uży tk u  w  1978 roku  
now ą łaźnię.
D zięki now ym  inw estycjom  w ydobycie kopaln i wzrosło w la ­
tach  1971— 1980 dw ukro tn ie  — z 6453 t  do 12 729 t  na  dobę 
(w skali rocznej z 1 966 700 t. do 3 930 220 t). D alszy w zrost p ro ­
dukcji zaham ow ało jednak  silne w ydzielanie m etanu  w niżej zale­
gających  pokładach. O kazało się ono bardziej in tensyw ne, niż po­
czątkowo przypuszczano i w zrosło w la tach  1970— 1978 przeszło 
cz terokro tn ie , z 54,2 m 3/m in . do 238,2 m 3/m in., u trzy m u jąc  się od­
tąd  stale  na poziomie pow yżej 200 m 3/m in . W 1978 roku  podczas 
robó t strzeln iczych  nastąp iło  zapalenie się m etanu  na ścianie w ę­
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głow ej w re jon ie  szybu „A ndrzej II I” . P ożar ten  nie pociągnął 
w praw dzie za sobą śm ierte lnych  ofair, spow odow ał jednak  zam ­
knięcie jednego z oddziałów  w ydobyw czych i niew ykonanie p la ­
nu  produkcji na 1978 rok.
K onsekw encją było obniżenie p lan u  w ydobycia na 1979 rok 
oraz liczne zm iany w  p rogram ie dalszego rozw oju  kopalni. P rzy ­
stąpiono do poszerzenia sieci w en ty lacy jnej i zrezygnow ano 
z nadm iernej koncen trac ji produkcji, rozm ieszczając fro n t eks­
p loatacy jny  po całym  obszarze górniczym , tak  że w  1980 roku  
kopaln ia  m iała 10 oddziałów  w ydobyw czych, 6 oddziałów  robót 
przygotow aw czych i prow adziła jednocześnie w ybieran ie  13 ścian 
(nie licząc ścian stanow iących rezerw ę). T aka organizacja u trz y ­
m ała s ię 'też  w  la tach  następnych . Zwiększono rów nież dyscyplinę 
p racy  i przyspieszono tem po m echanizacji robót, tak  że w 198- 
roku  n iem al całość w ydobycia pochodziła ze ścian ze zm echani­
zow aną obudow ą. K opaln ią  k ierow ali w  ty m  czasie dy rek to rzy . 
Ja n  M uś (1975— 1979), Je rzy  S trzem pek  (1979— 1981) i Tadeusz 
S u rm an  (od 31 lipca 1981 roku).
M echanizacja w płynęła  na w zrost w ydajności p racy , jak  to 
w ykazu je  tabela  14. D opiero pod koniec om aw ianego okresu za­
znaczył się spadek  w ydajności, spow odow any w 1979 roku  de­
koncen trac ja  p rodukcji i p rzygotow yw aniem  rezerw ow ych  przod­
ków  eksploatacy jnych , w  1981 roku  dezorganizacją będącą rezu l­
ta tem  stra jk ó w  i akcji p ro testacy jnych , potem  zaś zatrudn ien iem  
now ych robotn ików  w celu zrów now ażenia spadku  w ydobycia 
spow odowanego skróceniem  tygodnia p racy.
Za pom ocą kom bajnów  uzyskano już w 1973 roku  1571 tys. t  
w ęgla, czyli ponad 77%  urobku . Pod koniec la t siedem dziesiątych 
kom bajny  typów  KW B-3 DU, K W B -3D F , KW B-3 RDU i K W B- 
-3 RDUN pracow ały  we w szystkich ścianach w ęglow ych (kopal­
n ia  prow adzi ty lko  eksploatację ścianow ą na zawał), a do d rą ­
żenia chodników  używ ano kom bajnów  chodnikow ych ty p u  „A lpi­
n e” . T akim  w łaśnie kom bajnem  („A lpine” AM-50) osiągnięto 
w styczniu  1978 roku  rekordow y postęp chodnika kam ienno-w ę- 
glowego w  pokładzie 317 (miąższości 1,6— 1,9 m) —  601 m b w cią­
gu m iesiąca, u rab ia jąc  p rzy  ty m  4650 m 3 w ęgla i 4471 m 3 k a ­
m ienia. Z astosow anie kom bajnów  dw uram ionow ych umożliw iło 
u rab ian ie  bezw nękow e, a udział w yrobisk  chodnikow ych w yko-
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T a b e l a  14
W y d ajn o ść  p ra c y  w  k o p a ln i „B rzeszcze” w  k g  n a  ro b o tn ik a  i d n ió w k ę
w  la ta c h  1971— 1982 
a  — o g ó ln a  w  u r o b k u  w ę g lo w y m , b  — d o ło w a  w  u r o b k u  w ę g lo w y m , c — o g ó ln a  
 _______________________ w  w ę g lu  h a n d lo w y m  n a  1 p ra c o w n ik a
rok a b c
1971 2132 2590 1529
1972 2198 2673 1581
1973 2251 2763 1620
1974 2422 2922 i 1718
1975 2536 3034 1784
1976 2677 3240 1865
1977 2844 3444 1975
1978 3068 3557 2035
1979 2979 3441 1870
1980 3243 3807 2110
1981 2928 3434 1884
1982 2960 3394 1851
Ź r ó d ł a :  S ta ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  P o lsce  z a  la ta  1971—1972, 1973—1975, 
K a to w ic e  1973, 1976; R o c z n ik  s ta t y s ty c z n y  M in is te r s tw a  G ó r n ic tw a  1978—1981; d a n e  
z D z ia łu  P la n o w a n ia  K W K  „ B rz e sz c z e ” .
nyw anych  kom bajnam i doszedł w  I półroczu 1983 roku  do 52,4%. 
P rzystąp iono  też do w yb ieran ia  cienkich pokładów , k tó re  daw ­
niej zaliczano do pozabilansow ych, tak  że w skaźnik  w ykorzysta­
n ia  złoża w zrósł w  la tach  1979— 1982 z 0,74 do 0,84.
P ierw sze zm echanizow ane obudow y typów  M OP-BZ1 i OSM 
1-c zastosow ano eksperym en ta ln ie  w  kopaln i „B rzeszcze” w d ru ­
giej połowie la t sześćdziesiątych. W 1975 roku  zm echanizow ane 
obudow y osłonowe pracow ały  w  4 ścianach, z k tó rych  uzyskano 
27,5%  urobku . W 1979 roku  ze ścian z obudow ą zm echanizow aną 
uzyskano ju ż  52%, a w 1982 roku  —  93,1%  urobionego w ęgla, 
średn ie  zaś w ydobycie dzienne ze ściany doszło do 1112 t. Z 12 
ścian w ęglow ych czynnych w  tym  roku  9 m iało obudow y typu 
G linik OS/15-OZ i G linik 08/22-OZ, 2 —  ty p u  Fazos 19/32-OZ, 
a jedna by ła  prow adzona w obudow ie indyw idualnej typu  SH C- 
-40S. W toku eksploatacji w ystępow ały  jed n ak  trudności zw ią­
zane głów nie z pogarszaniem  się w arunków  geologicznych, aw a­
riam i m aszyn i u rządzeń  oraz koniecznością w drażania  dyscypliny,
74



Szyb „A n d rze j V III” w  b udow ie  (ro k  1983)
zw łaszcza w śród nowo p rzy ję ty ch  pracow ników . M echanizacja 
u rab ian ia  w płynęła  też na spadek udziału  g rubych  so rtym entów  
i w'zrost zanieczyszczeń w  u robku . W 1982 roku  w raz  z w ęglem  
w ydobyto  1126 tys. t  p łonęj skały , co stanow iło p raw ie 23°/o łącz­
nego w ydobycia. W u robku  było 72,7%  m iałów , a ty lko  27,3% 
grubych  so rtym entów , k tó re  poddaw ano p łukan iu  w płuczkach.
W zw iązku z rozbudow ą kopalni liczba za trudn ionych  w zrosła 
w  la tach  1974— 1982 o ponad 3 tys. osób, jak  to ukazu je  tabela  15.
T a b e l a  15
Z a tru d n ie n ie  w  k o p a ln i „B rzeszcze” w  la ta c h  1971— 1982
a    o g ó łem , b  — g ru p a  p rz e m y s ło w a  ra z e m , c — r o b o tn ic y  g ru p y  p rz e m y s ło w e j,
d  -  p r a c o w n ic y  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n i  g r u p y  p rz e m y s ło w e j,  e -  p ra c o w n ic y  
a d m in is t r a c y jn i  g r u p y  p rz e m y s ło w e j___________________________
rok a b c d e
1971 5470 5162 4556 399 122
1972 5540 5227 4618 399 119
1973 5486 5174 4555 409 121
1974 5410 5137 4513 415 115
.1975 5709 5112 4447 445 126
1976 5752 5180 4529 444 115
1977 6494 6168 5420 521 114
1978 7150 6861 6018 578 121
1979 7479 7237 6351 625 126
1980 7860 7628 6684 664 129
1981 8219 7978 7007 677 126
1982 8715 8462 7476 678 128
Ź r ó d ł o :  S t a ty s ty k a  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  P o lsce  z a  la ta  1971—1972, 1973—1975, 
K a to w ic e  1973, 1976; R o c z n ik  s ta t y s ty c z n y  M in is te r s tw a  G ó r n ic tw a  1978—1981; d a n e
z  D z ia łu  P la n o w a n ia  K W K  „ B rz esz c z e ” .
Ś redn i zarobek roczny robotn ika g ru p y  przem ysłow ej w ko­
pa ln i „Brzeszcze” w zrósł w  la tach  1971— 1979 przeszło d w u k ro t­
nie __ z 49,6 tys. do 106 tys. zł. P łaca  rea ln a  zw iększyła się w
m niejszym  stopniu  w obec w zrostu  cen n iek tó rych  artyku łów  
konsum pcyjnych . N ależy jednak  zaznaczyć, że średnie płace w 
całym  Jaw orznicko-M ikołow skim  Zjednoczeniu P rzem ysłu  W ę­
glowego by ły  nada l wyższe (w 1971 roku  52 tys. zł, w  1979 roku  
110 tys. zł). W la tach  1980— 1982 w rezu ltac ie  żądań rob o tn i­
czych nastąp ił dalszy gw ałtow ny w zrost płac, tak  że w 1982 roku
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średn i zarobek roczny  robotn ika g ru p y  przem ysłow ej osiągnął 
już 283 tys. zł. O dbyw ało się to jednak  w w arunkach  inflacji, 
b rak u  poszukiw anych  tow arów , a następn ie  podw yżek cen. ’
W zrost liczebny załogi w ym agał dalszego rozw oju  budow nic­
tw a m ieszkaniow ego. W la tach  1971— 1979 w zniesiono z fu n d u ­
szów kopalni 14 bloków  d la  załogi, tak  że w dniu  1 stycznia 
1980 roku  w adm in istrac ji kopalni znajdow ało się 75 budynków  
z 1548 m ieszkaniam i oraz 2 dom y noclegow e (domy górnika) m a­
jące  po 180 m iejsc. Ponadto  spółdzielnia „W isła” w ybudow ała 
do 1980 roku  83 dom ki jednorodzinne. Okazało się to jed n ak  n ie­
w ystarczające, zw łaszcza że w  la tach  1980— 1982 inw estycje  ko­
paln iane ograniczono, poniew aż nie m ożna było uzyskać dalszych 
terenów  na zabudow ę. Do początku 1983 roku  liczba m ieszkań 
w  adm in is trac ji kopaln i w zrosła ty lko do 1688 (w 76 budynkach). 
W rezu ltacie  w 1983 roku  kopalnia m usiała  dowozić do p racy  
około 6,5 tys. osób, u trzy m u jąc  w  ty m  celu 49 linii au tobusow ych 
długości od 11 do 93 km . K oszty  z ty m  zw iązane w ynosiły  16— 
— 17 m in  zł m iesięcznie, czyli ponad 200 m in  zł w skali rocznej.
Pom im o w ystępu jących  trudności kopaln ia  osiągnęła w  ciągu 
om aw ianego okresu  dalsze sukcesy  w pracy, zdobyw ając w  1972 
roku  po raz d rug i sz tandar przechodni M in isterstw a G órnictw a 
i E nergetyk i oraz Zarządu Głównego Zw iązku Zawodowego G ór­
n ików  za dobre w ynik i w  m iędzyzakładow ym  w spółzaw odnictw ie, 
a m iejscow y K lub  T echniki i R acjonalizacji za ją ł w  1974 roku  
trzecie m iejsce w k ra jow ym  konkursie  tego rodzaju  górniczych: 
k lubów . K ilkak ro tn ie  rów nież przyznaw ano „Brzeszczom ” dy­
plom y uznania . Także poszczególni brzeszczańscy górnicy  ucze­
stn iczyli w  różnych form ach  w spółzaw odnictw a pracy, uzyskując 
liczne o rdery  i odznaczenia. W yróżnili się m .in. Tom asz Siwiec, 
W ładysław  Żm uda, M ieczysław  Łysek, F ranciszek  D rew niak, 
Józef G ałgan i S te fan  Jęd rzejczyk , k tó rzy  w  la tach  1973— 1981 
o trzym ali ty tu ły  Zasłużonych G órników  PRL. W ielu innych do­
stało też wysokie odznaczenia państw ow e, np. w  1982 roku  20 
pracow nikom  kopalni przyznano K rzyż K aw alersk i O rderu  O dro­
dzenia Polski, a dalszym  216 —  O rder S ztandaru  P racy  II klasy.
Rozwijało się rów nież szkolenie zawodowe. C hlubą kopalni 
s ta ł się oddany do uży tku  w 1970 roku  O środek Szkolenia Zawo­
dowego (ulokow any w adaptow anej w illi, k tó re j lokatorzy  dostali
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W idok  ogó lny  k o p a ln i (R uch  I) w  1983 ro k u
Z a k ła d  p rz e ró b k i m e c h an icz n e j w ęg la  n a  R u ch u  I (1983 rok )
6 K o p a ln ia  „ B rz esz c z e ”
P rz e s u w a n ie  o b u d o w y  m e c h an iczn e j O M K T
Z a ła d u n e k  w ęg la  (1983 rok )
inne m ieszkania), w k tó ry m  odbyw ają się różnego rodzaju  kursy . 
Umieszczono w  nim  także Izbę T radycji, k tó ra  zapoznaje p ra ­
cow ników  z przeszłością kopalni. K u rsy  specjalistyczne przygo­
to w u ją  różnego rodzaju  fachow ców  do p rac  pod ziem ią oraz do 
prac pom ocniczych w  oddziałach pow ierzchniow ych. N iektóre 
z n ich są organizow ane stale, inne w  m iarę  potrzeby. Szkolenie 
e lek trom onterów  prow adzi się w ośrodku także dla innych ko­
palń  zrzeszenia. W ykładow cam i są zarów no pracow nicy kopalni, 
jak  i specjaliści spoza zakładu.
Ja k  w ynika z tabeli 16, w la tach  1970— 1982 przeszkolono 
w ośrodku łącznie około 107 tys. osób, z czego 68,4 p rzypadło  na 
okresow e szkolenie w zakresie bezpieczeństw a i h ig ieny p racy  
(bhp), a 14 tys. na szkolenie pracow ników  nowo p rzy ję tych . W y-
T a b e l a  lt>
L iczba  p rzeszk o lo n y ch  w  O śro d k u  S zk o len ia  Z aw odow ego  
K o p a ln i W ęgla  K a m ie n n eg o  „B rzeszcze”
a  — ią c z n a  lic z b a  p rz e s z k o lo n y c h , w  ty m :  b  — k u r s y  d la  w y k w a lif ik o w a n y c h  
g ó rn ik ó w  (g ó rn ic y , g ó rn ic y  p rzo d o w i, m ło d s i g ó rn ic y , c ie ś le  k o p a ln ia n i ,  r a b u n -  
k a rz e ,  m e ta n ia rz e ) ,  c — k u r s y  d la  o b s łu g i o b u d ó w  z m e c h a n iz o w a n y c h , p rz e n o ś n ik ó w  
ta ś m o w y c h , k o ło w ro tó w  i in n y c h  m a sz y n  p ro s ty c h ,  d  — k u r s y  d la  m is tr z ó w  
i  ro b o tn ik ó w  w y k w a li f ik o w a n y c h ,  e  — o k re so w e  s z k o le n ie  i  d o s k o n a le n ie  d o z o ru , 
f — k u r s y  d la  e le k tro m o n te ró w , g  — sz k o le n ie  p ra c o w n ik ó w  n o w o  p r z y ję ty c h ,  
h  — o k re so w e  sz k o le n ie  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  z z a k re s u  b h p
rok a b c d e f g h
1970 6 544 312 424 83 219 71 311 4 464
1971 6 581 328 280 20 277 72 693 4 502
1972 6 748 364 162 65 279 25 766 4 602
1973 7 827 456 1 115 48 315 56 634 4 685
1974 7 093 389 366 55 289 60 393 4 592
1975 6 850 216 619 88 253 68 317 4815
1976 6 749 192 450 21 230 70 746 4 574
1977 8 851 338 837 75 302 51 1 573 5 120
1978 9 663 477 982 117 282 36 1 615 5 479
1979 9 503 491 643 63 287 46 1 494 5 939
1580 9 684 594 625 37 197 37, 1 400 6 278
1981 10 337 376 1 227 — 280 31 1 798 6 313
3982 10 378 465 1 649 9 228 36 706 7 012
Ź r ó d ł o :  D a n e  z O śro d k a  S z k o le n ia  Z a w o d o w eg o  K o p a ln i W ęg la  K a m ie n n e g o
„ B rz e s z c z e ” .
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kształcenie w zakresie szkoły podstaw ow ej uzupełn iło  w  la tach  
1960— 1980 łącznie 947 członków  załogi. W obec w zrostu  liczby 
za trudn ionych  oraz szkolonych pracow ników  ośrodek zaczyna już 
odczuw ać b rak  m iejsc, a zajęcia w  nim  odbyw ają się na 2 zm ia­
ny: k u rsy  bhp  przed południem , a od godziny 14 szkolenie zaw o­
dowe.
Oprócz tego pracow nicy kopaln i uczestniczyli też w kursach  
prow adzonych w ośrodkach szkoleniow ych M in isterstw a G órnic­
tw a, M inisterstw a E nergetyk i i E nergii A tom ow ej, w  C en tra lnej 
S tac ji R atow nictw a Górniczego i w  O środku S traży  P ożarnej. 
L iczba tych  osób w zrosła w  la tach  1970— 1979 z 87 do 267, a w 
1982 roku  w ynosiła 188. N iek tórzy  uzupełn ili rów nież w ykszta ł­
cenie w  zakresie szkół średn ich  i w yższych (w 1980 roku  247, 
w  1982 roku  101 osób). P onadto  w kopaln i odbyw a corocznie 
p rak ty k ę  od k ilku  do k ilkunastu  stażystów  po w yższych s tu ­
diach.
Pom ocy lekarsk ie j udziela górnikom  „Brzeszcz” G órniczy 
O środek Zdrow ia p rzy  kopaln i oraz 2 przychodnie: m iejska i r e ­
jonow a. - •
Z wczasów organizow anych przez kopalnię korzystało  w  1973 
ro k u  1927 osób, w 1978 roku  2239, a w  1979 roku  2463. Ponadto  
128 osób w yjechało  w  1979 roku  na  3-tygodniow e leczenie za­
graniczne. Z początkiem  la t osiem dziesiątych liczba w czasow i­
czów zm alała wobec k ryzysu  gospodarczego, tak  że w 1982 roku  
w yjechało  na w czasy ty lko 1865 osób (z tego 449 do obcych 
ośrodków), z leczenia sanatory jnego  skorzystało  za granicą- 33, 
a w  k ra ju  300 pracow ników . K opalnia oprócz dom u san a to ry jno ­
-wczasow ego w K ołobrzegu (gdzie la tem  odbyw ają się wczasy, 
a w iosną i jesienią 24-dniowe tu rn u sy  sanato ry jne) posiada także 
ośrodek w ypoczynkow o-turystyczny  „C zajka” w Ju racie , w spól­
ny  z K om endą P o rtu  W ojennego G dynia-O ksyw ie, w ybudow any 
p rzy  w ydatnej pom ocy dow ódcy m ary n ark i w ojennej adm ira ła  
L udw ika Janczyszyna i kom endan ta  p o rtu  kom andora Jan a  F u r-  
sewicza. W 1973 roku  zbudow ano w czynie społecznym  ośrodek 
rek reacy jn y  w  Skidziniu nad  Sołą, gdzie u rządzane są w czasy 
niedzielne i św iąteczne oraz drobne im prezy  sportow e. K opaln ia­
ne ośrodki w ędkarsk ie  is tn ie ją  w  C zorsztynie i w  Srom ow cu. 
O rganizu je  się rów nież co roku  kilkadziesiąt w ycieczek dla p ra ­
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cow ników  kopalni. W  1979 ro k u  odbyło się 90 w ycieczek z 2239 
uczestn ikam i, w  ty m  5 w ycieczek z 200 uczestn ikam i do NRD. 
W  następnych  la tach  i tu  dały  się odczuć sku tk i kryzysu  (w 1982 
ro k u  ty lko  40 w ycieczek i 1,5 tys. uczestników ).
D la dzieci pracow ników  prow adzi się 5 przedszkoli p rzyza­
kładow ych i jedno przedszkole u trzym yw ane przez miejscowe 
w ładze ośw iatow e. D la m łodzieży w w ieku szkolnym  zorganizo­
w ano ośrodki kolonijne w R ycerce i w  G rybow ie. W 1979 roku  
na kolonie le tn ie  do R ycerki i G dyni w yjechało 1140 dzieci, a 100 
skierow ano na kolonie do NRD w  ram ach  długoletniej w spół­
p racy  z K om binatem  W ęgla B runatnego  w  L auchham m er; po­
nadto 100 dzieci korzystało  z półkolonii. W 1982 roku  w ysłano 
na kolonie do G dyni, R ycerki i G rybow a 960 dzieci, a 100 ucze­
stniczyło w  półkoloniach.
O rganizacja P Z PR  w kopalni „B rzeszcze” liczyła w edług s ta ­
nu  na 14 listopada 1970 roku  (data XI zakładow ej konferencji 
spraw ozdaw czo-w yborczej) 1084 członków i kandydatów  (w ty m  
803 robotników  i 281 pracow ników  um ysłow ych), skupionych w 
27 organizacjach oddziałow ych i 20 g rupach  p a rty jnych . W na­
s tępnych  la tach  jej liczebność u trzy m y w ała  się na zbliżonym  po­
ziomie. W  październ iku  1979 roku  (przed XV konferencją  sp ra- 
spraw ozdaw czo-w yborczą) było 1053 członków i 151 kandydatów , 
w listopadzie 1982 roku  (przed konferencją  spraw ozdaw czo-pro- 
gram ow ą) 1041 członków  i 58 kandydatów . U by tek  spow odow any 
był głów nie sk reślen iam i oraz przechodzeniem  na re n ty  i em ery­
tu ry . W 1983 roku  działało w kopaln i 36 oddziałow ych organiza­
c ji p a rty jn y ch . P ierw szym i sek re tarzam i K om itetu  Zakładow ego 
by li kolejno: K azim ierz Sroka (1970— 1981), A dam  H natyszyn  
(1981 )i W iesław  M leczko (od 20 g rudn ia  1981 roku). D elegatam i 
organizacji p a rty jn e j „Brzeszcze” na kolejne zjazdy P Z P R  byli: na 
VI Z jazd (w 1971 roku) W ładysław  Pasko, na V II i V III Zjazd 
(w la tach  1975 i 1980) Leon H oder, na IX  Z jazd (w 1981 roku) 
W iesław  W ieliczka i E ugeniusz K napik .
W  dniu  2 w rześnia 1980 ro k u  w ybuchł w  kopaln i s tra jk , k tó ry  
rozpoczął się w  godzinach w ieczornych. Do jego podjęcia skło­
n iły  górników  wieści o s tra jk ac h  w  innych  ośrodkach, przede 
w szystk im  w Jas trzęb iu , oraz różne lokalne bolączki. S tra jk u jący  
w ybrali l(3-osobowy kom itet, na czele którego staną ł górnik przo-
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Z ak ła d o w y  dw orzec a u to b u so w y
w r
N ow e o sied le  w  B rzeszczach  — frag m e n t
dow y F ranciszek  A dam us. K om ite t te n  w strzym ał p racę  w  ko­
palni, zeb ra ł w ysuw ane przez górników  postu la ty  i w ysłał dele­
gatów  do Jastrzęb ia , gdzie tym czasem  podpisano porozum ienia 
dotyczące podw yżki zarobków  i św iadczeń w  górnictw ie, likw i­
dacji p racy  w  godzinach nadliczbow ych oraz obniżenia w ieku 
em erytalnego. N astępn ie dnia 3 w rześnia odbyło się 6-godzinne 
posiedzenie K om itetu  S trajkow ego oraz p rzedstaw icieli dy rekcji 
i sam orządu robotniczego kopalni „B rzeszcze” . P rzedysku tow ano  
na nim  105 postu la tów  w ysun ię tych  przez załogę, k tó re  do tyczyły  
różnego rodzaju  sp raw  lokalnych i ustalono sposoby ich rea liza ­
cji, elim inując te, k tó rych  w prow adzenie w  życie okazało się n ie­
możliwe. Po podpisaniu  porozum ienia wznowiono norm alną  p ra ­
cę poczynając od pierw szej zm iany w  -dniu 4 w rześnia 1980 roku .
K om ite t S tra jkow y  w yłonił z kolei 6-osobową Zakładow ą K o­
m isję Robotniczą, k tó ra  m iała  nadzorow ać realizację  zaw artego  
porozum ienia i jednocześnie sta ła  się kom ite tem  organizacy jnym  
pow stającego N iezależnego Sam orządnego Z w iązku Zawodowego- 
„Solidarność” . N astępnie przeprow adzono w ybory  do kom isji od­
działow ych te j organizacji, a 20 g ru d n ia  1980 ro k u  odbyła się 
ogólnozakładow a konferencja  w yborcza. U czestniczyli w  niej de­
legaci organizacji oddziałow ych oraz społeczni in spektorzy  p racy . 
N a konferencji te j rozw iązała się Z akładow a K om isja Robotnicza, 
w ybrano  natom iast 11-osobowe P rezyd ium  zakładow ej „S olidar­
ności” , którego przew odniczącym  został F ranciszek  A dam us. W  
b ranżow ym  Zw iązku Zaw odow ym  G órników  pozostało około 600 
pracow ników  kopalni (przew odniczącym  R ady Z akładow ej by ł 
S tan isław  Sajdak).
S tosunk i m iędzy d y rekc ją  kopaln i „B rzeszcze” a „Solidar­
nością” u k łada ły  się w  m iarę  popraw nie. O rganizacja zakładow a 
„Solidarności” uczestniczyła w praw dzie w ogólnokrajow ych s t ra j­
kach  ostrzegaw czych i akcjach pro testacy jnych , nie podejm ow ała 
jednak  żadnych akcji z powodów lokalnych. N atom iast na posie­
dzeniach P rezyd ium  „Solidarności” dochodziło n ie jednokro tn ie  do 
scysji, p rzy  czym A dam usow i zajm ującem u stanow isko kom pro­
misowe w  spraw ie w olnych sobót i w  innych  k w e s tia c h . spor­
nych zarzucano uległość wobec dyrekcji kopaln i i m in isterstw a. 
Na konferencji zakładow ej w dniu  10 m arca 1981 roku  zmuszo­
no go do złożenia rezygnacji w  pełn ionych funkcji.
Pod koniec 1981 roku  k ierow nictw o kopaln i zwiększyło za­
tru dn ien ie  o k ilkase t osób, aby u trzym ać  w ydobycie na do tych­
czasow ym  poziomie w  razie  skrócenia p racy  do 5 dn i w  tygodniu. 
Po ustanow ieniu  13 grudn ia  1981 roku  stan u  w ojennego kopal­
nię zm ilitaryzow ano, w prow adzając pracę rów nież w  soboty za 
dodatkow ym  w ynagrodzeniem . Pom im o tego dyrekcja  zdecydo­
w ała się na za trzym anie nowo p rzy ję ty ch  pracow ników , co um o­
żliwiło zw iększenie produkcji.
W  dniach 15 i 16 grudn ia  1981 roku  działacz „Solidarności 
Józef K arp ińsk i zorganizow ał s tra jk  okupacyjny , w  k tó ry m  ucze­
stniczyło około 1,5 tys. pracow ników , w ty m  1100 na dole. S tra j­
ku jący  uniem ożliw ili pracę kopaln i, po dw udniow ych p e rtra k ­
tac jach  zdecydow ali się jednak  w yjechać na pow ierzchnię, a po­
tem  w rócili do norm alnych  zajęć.
N a mocy u staw y  z 8 października 1982 ro k u  przystąpiono do' 
tw orzen ia  N iezależnego Sam orządnego Zw iązku Zawodowego 
Pracow ników  K opaln i W ęgla K am iennego „Brzeszcze” , na czele 
którego stan ą ł A dam  D rew niak. P ierw sza konferencja  w yborcza 
nowego zw iązku odbyła się 4 m arca 1983 roku . Zw iązek skupiał 
wówczas już około 40%  pracow ników  kopalni, a po k ilku  następ ­
nych  tygodniach —  w iększość załogi.
O żywioną działalność rozw ija  K lub  Sportow y G órnik  B rzesz­
cze. k tó ry  organizuje liczne im prezy z udziałem  zaproszonych 
d ru ży n  polskich, a naw et zagranicznych. W klub ie  is tn ie ją  sekcje: 
p iłk i nożnej (od 1933 roku), lekk iej a tle ty k i (od 1957 roku) i p ły ­
w acka (od 1970 roku), a w la tach  1963— 1976 działała tez  sekcja 
podnoszenia ciężarów. Od 1980 ro k u  pow ierzono m u  organizow a­
nie corocznych m istrzostw  Polski w  tzw . m ałym  m araton ie  na 
trasie  20 km . Ł ączy się to  z fak tem , że k lub  ten  w ychow ał w ielu 
znanych biegaczy —  długodystansow ców . Do w ybitnych  sportow ­
ców z Brzeszcz należą m .in. M ieczysław  K orzec, m istrz  Polski 
w  b iegu na 10 km  w  1967 roku  i zwycięzca m ara tonu  w  Seged 
w 1970 roku , R yszard  K opijasz, m istrz  Polski w  biegach na 5 km  
(w 1980 roku) i w  m araton ie  (w 1982 roku) oraz Je rzy  F inster, 
zw ycięzca w m araton ie  pokoju  w W arszaw ie w 1981 roku. Rów ­
nież zwycięzcą m ałego m ara tonu  w 1983 roku  został brzeszczanin 
P aw eł L orens. O rganizow ane są także m asowe im prezy sportow e,
89

W ręczen ie  p rz e d sta w ic ie lo m  k o p a ln i s z ta n d a ru  p rzech o d n ieg o  Z a rz ą d u  
G łów nego  Z w iązk u  Z aw odow ego  G ó rn ik ó w  za o s iąg n ięc ia  w  m ięd zy zak ła ­
dow y m  w sp ó łzaw o d n ic tw ie  p ra cy  w  1972 ro k u
W ręczen ie  p rz e d staw ic ie lo m  k o p a ln i s z ta n d a ru  p rzech o d n ieg o  R ad y  M i­
n is tró w  w  1975 ro k u
S p o tk a n ie  a k ty w u  spo łeczno -po litycznego  k o p a ln i z s e k re ta rz e m  K C  P Z P R  
W ło d z im ie rzem  M o k rzyszczak iem  (czerw iec  1982 ro k u )
O rk ie s tra  k o p a ln i „B rzeszcze” w  1975 ro k u
m in  doroczne sp a r ta k iady  zakładow e, w k tó rych  s ta r tu je  śred - 
mo około 2 tys. pracow ników  kopalni.
T radycje  kopaln i w  zakresie działalności k u ltu ra ln e j i a r ty s ­
tycznej k o n ty n u u je  Z akładow y Dom K u ltu ry , k tó ry  prow adzi 
3 b ib lio teki m ające w sum ie około 40 tys. tom ów, kino, k lub  
seniora dyskusy jny  k lub  film ow y oraz różne zespoły a rty sty cz ­
ne i kolka zain teresow ań. W yróżnia się w śród nich zw łaszcza 
Zespół R egionalny E m ery tów  „Złota Je s ień ” , is tn iejący  od 1968 
roku  (w 1978 roku  udekorow any Z łotą O dznaką Zasłużonem u 
w Rozwoju W ojew ództw a K atow ickiego). W Z akładow ym  D omu 
K u ltu ry  ma rów nież siedzibę 40-osobowa zakładow a o rk iestra  
dęta , k tó ra  w 1979 roku  obchodziła pięćdziesięciolecie sw ej dzia- 
a nosci. J e j kolejnym i kapelm istrzam i w okresie pow ojennym
J  i Z '  M ach0wsk1’ W ' P ab ian . A. D awid, J. Sobczyk i B. U roda; 
od 1981 roku  kapelm istrzem  jes t S tan isław  G órka. O rk iestra  ta, 
złożona w znacznej części z em ery tów  kopalnianych, w ystępu je  
podczas św ią t i uroczystości górniczych i państw ow ych, n iekiedy 
organizu je  tez koncerty  w  innych m iejscowościach.
Zakończen ie
K opaln ia  „Brzeszcze” m a duże zasoby w ęgla kam iennego, 
eksp loatację  ich u tru d n ia ją  jednak  w aru n k i geologiczne: pokła­
dy  są cienkie i poprzecinane uskokam i, w  górnych  w arstw ach  
obserw uje  się znaczny nap ływ  wody, a w  doinych  coraz s iln ie j­
sze w ystępow anie m etanu . Pom im o tych  przeszkód od 1907 do 
1982 ro k u  w ydobyto  z n ie j ponad  91 m in  t w ęgla, p rzy  czym 
produkcja  zbliża się w  osta tn im  okresie do 4 m in  t  rocznie.
K opaln ia  położona n a  uboczu, w  znacznej odległości od cen ­
tru m  zagłębia węglow ego, spow odow ała rów nież ak tyw izację  go­
spodarczą daw niej zacofanych i p rze ludn ionych  ro ln iczych oko i c .  
Z nalazły  w  n ie j p racę  tysiące robotn ików  z licznych wiose , po ­
łożonych w  odległości do k ilkudziesięciu  k ilom etrów . Sam o B rze­
sz c z e ^  m ałej w^si przekształciło  się w  m iasto, będące ośrodkiem  
k u ltu ra ln y m  oraz cen tru m  handlow ym  i usługow ym . Od 197o 
roku  je s t ono zarazem  siedzibą gm iny zbiorow ej. L udność m iasta 
i gm iny Brzeszcze liczyła w  1982 roku  20,7 tys. osób. K opaln ia  
„Brzeszcze” je s t tu ta j  n a jw ażn ie jszym  zak ładem  przem ysłow ym , 
św iadczącym  n ie jednok ro tn ie  pow ażne usług i na  rzecz m iasta 
(np. w  1970 ro k u  p rzekazała  m iastu  n ieodp ła tn ie  oczyszczalnię
ścieków  o w ydajności 3240 m 3 n a  dobę).
K opaln ia ' w ychow ała także  sw oją załogę, k tó ra  w  tru d n y c ii 
w aru n k ach  p racy  pod ziem ią uczyła się dyscypliny  i solidarności. 
Załoga ta , złożona z przybyszów  z różnych  okolic, p rzekszta łc iła  
się z b iegiem  czasu w  zw arty  ko lek tyw , m ający  bogate trad y c je  
w alk  z kap ita listycznym  w yzyskiem  i z te r ro re m  h itlerow skiego 
okupan ta . W Polsce L udow ej ko lek tyw  ten , którego trzon  stano- 
w ia ludzie zw iązani z kopaln ią  już od p a ru  pokoleń, rea lizu je  
w ysokie p lan y  p rodukcy jne  i podejm u je  liczne czyny społeczne, 
m ające n a  celu  popraw ę w arunków  b y tu  i p racy  m e ty lko  go i- 
n ików  i ich  rodzin , lecz rów nież całej ludności Brzeszcz i okolic.
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W ielu z n ich po tra fi także znaleźć czas na  podw yższanie sw oich 
kw alifikacji zaw odow ych lub  na  rozw ijan ie  różnych  osobistych 
zain teresow ań. W szybko rozw ija jącym  się ośrodku  w ystępu ją  
jed n ak  jeszcze liczne trudności w  zakresie  w arunków  p racy  
i w arunków  socjalno-by tow ych  załogi. W ynikają  one głów nie 
z szybkiego tem pa w zrostu  za trudn ien ia : podczas gdy w la tach  
m iędzyw ojennych  pracow ało  w  kopaln i „B rzeszcze” około 2 tys. 
osób (w yjątkow o w  pom yślnym  1929 ro k u  2,5 tys.), to w  połow ie 
la t p ięćdziesiątych liczba ich doszła do 5 tys., a ostatn io  p rzek ro ­
czyła juz 8 tys. K onsekw encją  jes t b rak  m ieszkań (pomimo b u ­
dow y now ych  bloków  oraz indyw idualnych  dom ków ), zm uszają­
cy znaczną część robotn ików  do codziennych dojazdów  do p racv  
n ie jednok ro tn ie  z dużej odległości. O kresow o zdarzały  się też 
d o p o ty  w  zakresie zaopatrzen ia  poszczególnych stanow isk  p racv  
w  m aszyny  i sprzęt, rozdziału  św iadczeń socjalnych  itp ., pow o­
dujące  niezadow olenie w śród górników .
 ^ P racow n icy  kopaln i „B rzeszcze” nie stanow ią izolow anej g ru ­
py, chociaż w ielu  z n ich  je s t tu  za trudn ionych  już od daw na. Ze­
spół ten  jed n ak  odnaw ia się i pow iększa przez nap ły w  now yćh 
robotn ików , a jednocześnie w ielu  brzeszczan przenosiło  s i ę ’do 
innych  zakładów , krzew iąc w  nich trad y c je  dobrej roboty. Jako  
p rzy k ład  może służyć p rzekazan ie  w  la tach  sześćdziesiątych do 
o k ięg u  rybnickiego k ilk u se t górn ików  obeznanych z p racą  w  ko­
paln iach  gazow ych. Od 1959 roku  by ł tam  rów nież zatrudn iony  
jako  in sp ek to r F ranciszek  A pryas, w yb itny  przodow nik p racy  
z „B rzeszcz” (w 1969 ro k u  przeszed ł n a  zasłużoną em ery tu rę).
Ju z  w kró tce kopaln ia  „B rzeszcze” w ydobędzie stum ilionow ą 
tonę węgla. Je j p rodukc ja  w  porów nan iu  z okresem  m iędzy­
w ojennym  zw iększyła się siedm iokro tn ie: z około 500 ty s  t do 
3,5 m in  t na  rok  (ponad 12 tys. t/d). Pogorszy ły  się jednak  n a ­
tu ra ln e  w aru n k i p racy : znacznie w zrosła głębokość eksploatacji, 
a  w ystępow anie m etanu , w ynoszące w  la tach  m iędzyw ojennych 
3— 4 m 3 n a  1 t  w ydobycia, doszło w  1982 ro k u  do 29 mVt. Dzięki 
m echanizacji robó t podziem nych udało się doprow adzić w y d a j- - 
ność ogólną na  przełom ie la t siedem dziesiątych i osiem dziesią­
ty ch  do 1,9 t/d  (w 1980 ro k u  n aw et 2,1 t/d ), podczas gdy  pod 
koniec ok resu  m iędzyw ojennego n ie  p rzek racza ła  ona 1,4 t/d . 
M echanizacja u rab ian ia  spow odow ała jed n ak  w iększe zanieczysz­
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czenie u robku  oraz spadek udziału  grubych  i średn ich  so rtym en­
tów  z ponad 60% w latach trzydziestych  i 46— 47% pod koniec 
la t  sześćdziesiątych do zaledw ie 27°/o w 1982 roku.
Is tn ie jąca  już od 80 la t kopaln ia  posiada jeszcze znaczne za­
soby w ęgla, w ystarczające  na  w iele dziesięcioleci dalszej eksplo­
a tac ji. Ich  w ydobycie w ym aga jednak  rozw iązania w ielu  tru d ­
nych  i skom plikow anych problem ów  technicznych, ekonom icz­
nych  oraz socjalnych, p rzy  czym konieczna je s t ścisła i h arm o ­
n ijn a  w spółpraca dy rekcji i załogi kopalni. D latego g ra tu lu jąc  
brzeszczańskim  górnikom  dotychczasow ych sukcesów  i życząc im  
now ych osiągnięć, należy  pam iętać także o w ażnych i odpow ie­
dzialnych zadaniach, k tó re  sto ją  na  ich dalszej drodze.
7 K o p a ln ia  . .B rzeszcze”
Aneksy
I. W ydobycie  w ęgla k a m ien n eg o w  k o p a ln i , .B rzeszcze” w  to n a c h
ro k to n ro k to n ro k ton
1907 10 000 1935 447 645 1963 1 800 113
1908 41 226 1936 458 616 1964 1 743 188
1909 74 651 1937 580 972 1965 1 780 314
1910 103 003 1938 736 055 1966 1 811 048
1911 165 383 1939 743 472 1967 1 795 802
1912 193 904 1940 1 315 633 1968 1 862 080
1913 171 794 1941 1 205 842 1969 1 925 857
1914 193 288 1942 1 524 494 1970 1 928 484
1915 213 434 1943 \  1 722 325 1971 1 996 700
1916 304 284 1944 1 664 629 1972 2 037 722
1917 329 737 1945 320 375 1973 2 039 068
li>18 278 256 1946 738 794 1974 2 120 444
1919 256 C00 1947 984 539 1975 2179 579
1920 244 543 1948 1 125 932 1976 2 338 344
1921 265 961 1949 1 177 442 1977 3 006 640
1922 293 362 1950 1 191 966 1978 3 407 300
1923 308 589 1951 1 430 833 1979 3 399 500
1S24 288 451 1952 1 494 868 1980 3 930 220
1925 331 352 1953 1 539 641 1981 3 338 220 *
1926 410 560 1954 1 547 535 1982 3 788 360
1927 483 742 1955 1 604 543 1983
1928 485 927 1956 1 577 059
1929 574 584 1957 1 532 550
1930 514 790 1958 1 535 447
1931 561 970 1959 1 582 877
1932 509 131 1960 1 667 625
1933 473 723 1961 1 729 968
1934 443 422 1962 1 761 009
Ź r ó d ł o :  D a n e  z l a t  1907—1938 W ed łu g  K ro n ik i  K o p a ln i W ęg la  K a m ie n n e g o  „B rz esz ­
c z e ” . s. 66 (p rz e c h o w y w a n e j  w  D z ia le  O rg a n iz a c y jn o -P ra w n y m  K o p a ln i) ;  d a n e  od 
1939 r o k u  w e d łu g  S t a t y s t y k  p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  w  P o lsce  i R o c z n ik ó w  s ta t y s ty c z ­
n y c h  M in is te r s tw a  G ó rn ic tw a .
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II. Dyrektorzy kopalni „Brzeszcze” w latach 1903—1983
1903— 1907 — F ra n c isze k  D ro b n ia k  
1907— 1913 — W ik to r  S trz e m e sk i
1913— 1914 —  J e rz y  B ack h au s
1914— 1918 — K a ro l P o n esch  
1918— 1920 — R o m an  R ieg er
1920— 1921 — E d w a rd  S trąc z y ń sk i
1921— 1924 — J a n  P a sze k  
1924— 1939 — P io t r  L eb ied zk i 
1939— 1945 —  O tto  H e ine  
1945 —  P io t r  L eb ied zk i
1946— 1948 — Jó ze f  J a k u b o w s k i
1948— 1949 — S ta n is ła w  K lu szcz y ń sk i
1949— 1951 — O re s t S p ira lsk i 
1951— 1952 — Jó z e f  Cis
1953 — F ra n c is z e k  T esa rczy k
1954— 1965 — W ła d y sła w  N ag lik  
1965—1974 —  C zesław  P aszk o  
1975— 1979 — J a n  M uś 
1979— 1981 — J e rz y  S trze m p e k  
1981 — T ad e u sz  S u rm a n
U w a g a : D a n e  z  p ie rw s z y c h  25 l a t  s ą  n ie p e w n e ;  w  w y k a z ie  z n a jd u j  ą c y m  s ię  
w  d y r e k e j i  k o p a ln i  f ig u r u ją  p o n a d to  w  ty m  o k re s ie  R o m a n  C z a p liń s k i  i  S ie rz -  
p u to w s k i.
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